CENNE. Ms 


U dk Wody e 


$ 
S uais $ pa pobeda 
TE 


akwa 
ES Sada 


Fett g menyg piszę Vy 


T Smużą r Ramtryj zmnaciyz. BE SA 
sj X: tact Pe E 4, E 
E à a . |. AW rasa I 
Je annA wiriou dywłaza stę 40 y 


je zańsić rówracześcio 3 dode 
+ WEN" KPE || 
TETA R 02034 $r, 
Gj 
E, 
SK 


> m Bi 


GM toie w KerRYFM 
n 
wey è 


Dus: |g | św. Konstastego |% | Porfiryusza 
Jutra: pe | św. Grzegorza W. | w| Prokopiusza 
e 


amem mma a 


Z za kordonu. 


Terorysm edminirtraoyjny ustawicznie się 
Zwiękssa w Królestwie Polakiem, jak gdyby 
oial dorównać teroryzmowi tych band sbóje- 
kich, które rabują kasy bankowe i fabryczne. 

ybory do dumy państwowej są już rompisa- 
Re prawie w oałej europejskiej Rosyi, nawet w 
Srewojtowanym niedawno kraju Nadbaltyckim, 
kle w Królestwie nio o nich nie słychać, Rząd 
mapowne wciąś jeszcze ozska i doczekać się nie 
Może „powstania*, Pomimo uroczystego komu- 
nikatu rządowago, który ogłosił powstanie jess- 
Ona przed trzema miesiącami, powstania tego 
nie było i nie ma dotychozas |! Przeciwnie Kró- 
iegtwo powinno wszystkich udręcseń, jakich 
mu ciągle nie uuczędzą, jest jeszose krajem 
stozunkowo najspokojniejszynm. Nie jest to 
wszakże zasługą władz państwowych. Bez prze- 
sady można powiedzieć, że władze — nie bę: 
iismy decydowali, świadomie, ozy nieświado- 
Mie — robią wszystko, oc można dla wywoła- 
nia powstania. Ludność nasza twierdzi zgodnie, 
Że nie szozędząc trudów i zachodu, do tego oe- 
lą dąży rząd niemiecki, który podobno zape- 
lni? jak Polskę tłumem płatnych ajentów, naj- 
Ozęściej podających siebie sa socyalistów. Nie- 
podobna wierzyć, aby władze rosyjskie współ- 
zialały z niemieckiemi dążeniami, ale w jaki 
sposób wytłómaosyć dsiwną działalność władz 
miejscowych ? Powiadają, ik główny inspirator 
polityki „nadwiślańskiej* Jaczewski, cierpi na 
Tosstrój psychiczny, że po prosta zwaryował. 
Może więc en winien wszystkiemu. Wątpimy 
Jednak, ozy bes niego jen. Skałłon będzie bar- 
ziej przewidującym. Polityka jego polega 
Brzedewanystkiem na tem, że walcay on na 
dwa fronty, nie zdając sobie sprawy, gdzie są 
Jego nieprzyjaciele, a gdzie nieliozni sojusxni- 
0y. Osohą charakterystyczną Królestwa jest to, 
© przeciwko socyalistom działają bardzo ener- 
gioznie grupy narodowe, głównie „Spójnia“ i 
nRealiści*, Jest to siła, która ponostawiona sa- 
mej sobie, mogłaby paraliżować wysiłki socya- 
listów, satem raądy Skallłona mogłyby odby- 
wać się w sposób najpomyślniejszy — pod je- 
nym tylko warunkiem, że nie będą się mię 
uały do walki partyjnej. Tymozazem, rzucając 
ilg jak w gorączce na wszystkie strony, nie 
Uznając ani prawa, ani rozsądku, władze Skal- 
łona wytwarzają żywioły rewolucyjne nawet 
„gdzie ich przedtem nie było, naprzykład 
wiród włościan, wśród których przedtem szu- 
My, lubo bez powodzenia, stalego oparcia. 
Pomimo strasziiwych represyj, oburzają- 
tych osle społeczeństwo, rewolnoya socyalisty- 
ną gotuje się do nowego wybachu, a niemo- 
Cio dać sobie z nią rady, władze szukają ta- 
Rich laurów w latwych zwycięstwach nad spo- 
Zojną ludnością, której cała wina polega na 
tem, iż po ukazie o konstytnoyi saprowadza w 
1ąd+ch gminnych język polski. 
Po osłym kraju snują się oddziały wojska, 
które się dopuszozają prawdsiwie tureckich o- 
Krucieństw, strzelają bau wyboru, katują kogo 
lą da, nakładają kontrybucye na ludność za 
aniazczenie sklepów monopolowych przes so- 
oyalistów... 
Wszystko to burzy ludność, a socyaliści 
orzystają z tego bardzo umiejętnie i zabierają 
wię teraz do organizacyi etrójku rolnego na 
Wiosną Jeśli i to się im uda, będą panami po- 
łożenia, a władze Skałłona nic nie widzą i dẹ- 
tą wprost do wybuchu. | P. 
Na Litwie panują nieco znośniejsze sto- 
tunki, ale za to tam występują objawy spole- 
Gzne bardzo niepożądane, a znajdują One dosa- 
ny wyraz w młodej tam prasie naszej, 
4 Do kilku pism polskich, wychodzących od 
Jesieni ubiegłego roku w Wilnie, przybyło no- 
we: Gaseta Wileńska, pod redakcyą znanego 
Popularyzatora nauk ekonomicznych, pana Ze- 
Nona Pietkiewicza z Warszawy. Możnaby oie- 
zyć się x rozwoju prasy polskiej na Litwie, 
Gdyby radości tej nie mąciła Obawa, że roz- 
strzelenie sił osłabi wpływ słowa polskiego na 

ltwie, zamiast go spotęgować. Jeszcze pierw- 
Sza pismo polskie na Litwie nie mogło sapu- 
cić głębokich korzeni w kraju, a już niecier- 
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Tragedya w Glinianach 
Legenda historyczna z XIV wieku i 
ną starych sspargałach oparta 
opowiedział 


Jan Ogiński Rostrysmowict. 


(Ciąg dalszy). 

— Obieoujecie mu ? 

— Pokazujemy mu ją zdala. 

— A więcej kto tam jest? 

— Jest Lasota Ksawery, wojewoda bełzki. 

— Ten pijak! Awanturnik ! 

— Potrzebny nam. 

— Każe on sobie dobrze zapłacić ! 

— Biad nas na to. 

— Osy to już wszyscy ? i 
R... O nie. Jest jeszcze Sxpisko, kasztelan 

legki, 
ta; , Ho, ho! Tego to już nie wiem po co tu- 

J ściągacie, to głąb, barania głowa. 
by Als zelant wolności. Jego słowo u szlach- 
i dużo znaczy, prowadz! ją za sobą, a on 
mę asem tam pójdzie bezwiednie, gdzie my 
rej wskażemy, sądaąc, że postępuje samo- 

mielnie. 
~ Nieśle, nieżie, osy to juk wszyscy ? 


— 


r Czy znowu myśli wywozić insygnia kró- 
wekie do Węgier? Łotr. > | 
— Już nie ma co wywozić. Jest Służewski, 


| wyjscia dla wszeikiej akcyi politycznej, spo- 
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pliwość w wypowiedzeniu zdań, brak wyronu- 
miałości i gorączkowa chęć partyjnego działa- 
nia poha ludzi do zakładania newych pism. 
Tak powstały Litewskie Nowiny, które uresztą 
jek przestały wychodzić, a teraz przybywa or- 
gan postępowców : Gaseta Wileńska. 

Wa czele tego pisma umieszczono odezwę, 
w której redakcya składa wyznanie wiary no- 
wego pisma. Będzie więc ono bardzo demokra- 
tyczne i bardzo postępowe, a równocześnie bar- 
dzo „państwowe*. 

Posłuchajmy tego wyznania wiary. Gaseta 
Wileńska pisze: „Nasze stanowisko demokraty- 
czne obowiązuje uae do wyrażnego usnawa- 
nia przewagi potrzeb klas robotniczych — ozy 
tek raczej wzerokich warstw ludowych — w tem 
przeświaclozeniu, że potrzeby tych klas w ta- 
kim stopniu aiążą na całym ukladzie stosunków 
społecznych, że właściwie rozstraygają wszelkie 
zagadnienia społeczne, kulturalne, ekonomicane 
eto, albowiem bez uwzględnienia potrzeb tych 
klas niemożliwy jest ani postęp kolariiny spo- 
łeczeństwa, ani rozwój ekonomiczny i społeczny. 

„W imię naszego stanowiska demokraty- 
osnego i w sprzeczności m czystą doktryną 
ekonomicznego liberalizmu — jesteśmy swo- 
lennikami zasady interwencyi państwowej (pra- 
wodawcaej i kontrolującej) w stosuakach mię- 
dzy pracownikami i pracodawcami, Oraz EASA- 
dy udziału państwa w xaspakajaniu  potrueb, 
swłaanoza drobnej własności rolnej“. 

Podziwiamy naiwność i młodzieńczą wia- 
rę nowej postępowej i demokratycznej druży- 
ny w Wilnie! — podziwiamy wiarę jej w do- 
broczynność zasady „interwenoyi państwowej”, 
ale ani na chwilę tego entuzyazmu redakoyi 
Gassty .Wileńskiej o „interwencyi państwo- 
waj* nie podzielamy. I onytamy te słowa nie 
bez przykrości. Wszakże na brak'„interwenoyi 
państwowej" ohyba Litwa w okresie od 1863 
r. uskarżać się nie potrzebowała. Polskie pi- 
smo zaiste najmniej ma powodu do zachwybów 
nad „interwencyą państwową”... Ale s 
entuwyaumem załatwi się zapewne sama lu- 
dnokó polska na Litwie, lecz, czego my bes 
protestu pozostawić nie możemy, to — sfor- 
mułowania przez Ousefę Wsleńskę stosunku 
Litwy do innej onęści Polski. 

Redakcys ta sprawę tę stawia jasne. Oto 


co pisze: 

Gatetg Wileńską zamierzamy wydawać 
dla Litwy i dla Białej Rusi, to też, w określe- 
niu stanowiska naszego, musimy się kierować 
potrzebami krajowemi i w nich szukać punkta 


łecznej i kulturalnej. Z tego też wsględu od- 
raucamy stanowisko, tak awanych, „kresów“, 
które to stanowisko traktuje kraje nasze — 
Litwę i Bialoruś — jako satelity vzyjeś i któ- 
rych rozwój „ma być określony prawami cią- 
żenia ku jakiemuś środkowi zaewnętrznemnu, 
Nas, szozerych i prawowitych obywateli Litwy 
i Biaiej Rusi, powinno obowiązywać xupełne 
usunięcie wszelkiej tendencyi do sztucznego 
podporządkowania rozwoju obu maszych kra- 
jów potrzebom rozwojowym krajów  ościen- 
nych. Zasada usnodnielnienia obu naszych 
krajów wydaje się nam jedynie zgodną ze sta- 
nowiskiem demokratycznem, bo dopiero wtedy 
potrzeby krajowe mogą być należycie uwzgl 
dnione, a przeto i rozwój krajowy, jako ści- 
ślej do stenn i układu potrzeb dostosowany i 
z nich wypływający, będzie normalniejszy i 
bardziej wydatny“. 

Jest to przeto wygłoszenie zasady supel- 
nego separatysmu litewsko-białoruskisgo. Taki 
separatyzm jest zupelnie nowym objawem pol- 
skiej myśli politycznej i jest wyłączną wła- 
anością demokrasyi. Co znaczy zaś skarga na 
ciężenie Litwy i Białorusi ku jakiemuś środ- 
kowi zewnętrsnemu ? Odnosi się to równieś do 
Rosyi jak 1 do Królestwa Polskiego. Na ogół 
brzmi dość niezrozumiale, a jeżelibyśmy ehcie- 
li zrozumieó, brzmiałoby to dla Polaka po- 
twornie. Zapowiedź „aupełnego usunięcia wszel- 
kiej tendencyi podporządkowania rozwoja Li- 
twy i Białorusi potrzebom krajów okciennych* 
jest wypowiedzeniem łączności Polsce, jest pro- 
gramem zupelnege soparatyziau tych krajów. 


wojewoda sieradzki; jest Krzepioki, kasztelan 
sandomierski; Szatraniec, a był i Römer, lecz 
ten dla spodniozki kobiecej opuścił mnie. 

— To śle, to chłop energiczny, trzeba go 
mieć R sobie. > 

— Postaram się O to, a w kakdym rasie za- 
karbowałem zo sobie w pamięci. 

W tej chwili drzwi się otworzyły po oi- 
ohu i człowieczyna jakiś maly, chudy, z twa- 
rzą jak pergamin żółtą, wsunął się do komna- 
ty i skromnie stanął pray progu, trzymając 
wytartą czapkę w rękach. 

— A, to ty Piorunek! — odezwał sią do 
stojącego wojewoda. — Oók tam u waści dzie- 
je się w mennicy? : F 

— Bes prserwy wyrabiamy  półgroszki, ale 
nam srebra już nie staje na dalszy wyrób. 

— Poszlę natychmiast roakaz do kopalni 
olkuskiej, keby jakie ma zapasy kruszcu, do- 
starczyła do Kurozwęk—odezwał się kanolerz. 
— A dużo tam macie gotowego grosza, tych 
piorunków, jak ja pospolicie nazywają? y 

— Jest tego kilkanaście beczek — odpowie- 
dział majster. : 

— Mle to nie dobrze — mówił Zawisza — 
że nie umiecie proporcyonalnie mieszać me- 
tali; w Węgrzech krzywią się na nasze plo- 
runki i uważcją je za podły pieniądz. i 

— Mnie tam wszystko jedno — odrzekł Pio- 
runek.—Będę dodawał tyle srebra, ile rozkaże 
Wasza Kkscelenoya, a nawet mogę z czystego 
srebra je wytapiać. Mnie tam wszystko jedno. 

— A niechże Bóg broni! — zawołał Zawi- 


RE 


AÀ więc interwencya państwowa w sto- 
sunki społsozne i sepavatyzm, to idee postępo- 
wej demokracyi na Litwie. To jej program. 
| Program taki musimy potępió jako niezgodny 
z polską myślą polityczną i grośny dla pol- 
skiego żywiołu na Litwie. 


Tramwaje bez szyn. 

Zwracamy uwagę na tani a doskonaly 
środek komanikacyjny; który wszędzie, a zwła- 
sosa u nas powinien tyó szeroko zastosowany. 
Są to zos towarowa i, pasażerskie, poruszają- 
oe się szybko po zwy» yom saosuch, bes szyn, 
których ułożenie i utrzymanie tak drogo ko- 
astuje, że w wielu miejscowościach nie może 
sią opłacić budowanie tramwajów. Ze Lwowa 
do Brzuchowic, s Sącra do Szczawnicy, od sta- 
oyi istniejących już kolsi do Krynicy i Złoczc- 
wa mogą powstać takie omnibusy z wielką 
wygodą dla publiczności i handiv, a ze sporym 
zyskiem dla spółek finansowych, któreby zajęły 
się stworzeniem takiej komunikacyi. 

Elektryoaność porusza te nowe wozy, 
które są dwóch typów. Wynalazcą jednego 
jest dreadeński technik Ludwik Stoli, a dru- 
giego — włoski inźynier Eugeniusz Cantono. 


Piorwsey system jat zastosowano w Saksonii 
i na grzech (międsy Popradem a Tatra 
Füred), drugi we Włoszech między miastami 


Pescara a Castellamare. Wszędzie rach odbywa 
się doskonale, s szybkością 20 kilometrów na 
godzinę, a więc prędzej, niż tramwaje elektry- 
czne we Lwowie, przyczem packa mogą być 
na drodze 15 metrów na sto. Mechanizmu, u- 
mieszcaonego pod podłogą wozu, nie będziemy 
opisywali, bo jast dość sawiły. Powiemy tylko, 
że taki wós stoi na kołach owych supełnie 
takich, jak automobilowe, nie ma więc żadnego 
trzęsienia. Niema także żadnego zgoła nieber- 
pieczeństwa. | 
Nad drogą na słupach biegnie para dru- 
tów naelektryzowanych, zupełnie tak, jak dla 
kakdego tramwaju elektrycznego z tak swanym 
„przewodem górnym“. Różnica jeno ta, że np. 
taki tramwaj we Lwowie ma jeden drut w gó- 
rze, a dla omnibusu potrzeba dwóch drutów, 
oddalonych od siebie o jakie 80 centymetrów. 
Po tych drutach bieguą dwa metalowe kółka, 
ałącaone osią i posiadające obwody głęboko wkłę- 
słe, aby każde z nich siedziało na drucie jakby 
konno. To dlatego, żeby kółka nie spadały z 
drutów. Aby oo do tego była jeszcze większa 
pewność, zwisa od środka osi kółek metalowy 
drążex metrowej dlugosci zakończony ciężarem 
w kaatełcie kuli. Ten więc drążek s kulą podo- 
bny jest do wahadła ścisnnego zegara. Przy 
największym wiohrse kółka nie mogą spaść 
p a E biəgnie po jednym d 
elektryczny biegnie po jednym dru- 
cie, udziela się kółku, EL dł na 
wiszący w dół drążek, a znowu s niego na ta- 
ki sznurek, jak przy dzwonkach lub lampach 
elektrycznych, tylko nieco grubszy. Drugi ko- 
niec tego sznurka dochodzi do rąk wośnicy, 
który wkłada go tuż pray sobie w odpowiednie 
saczypomyki, łączące się metalowym paskiem s 
mechanismem pod wozem, Jest więc połączenie 
tego mechanismu z naolektryzowanym drutem 
w görse (z górnym przewodem) i wóz się po- 
ramsa Wośnioz może bamuloem zmniejszać lub 
zwiękazać szybkość biegu, azwrotnicą tak kie- 
rowaó, żeby wóx mógł robić na drodze potrze- 
bne zwroty, wymijać inne wozy, zwykie i ele- 
ktryoane, kupy kamieni, jakieś jamy, słowem 
wszelkie przeszkody. W tym oelu sznurek, idą- 
oy do wosu od kółek w górze, wisi zupelnie 
wolno i może być przedłużony lub skrócony 
wedle potrzeby. 
ad drogą ciągnie się w tym samym co 
ona kierunku tylko jedna para drutów, s któ- 
rych anown tylko jeden jast naładowany ele- 
ktryosnością. Jakże więc urządzono, że omni- 
busy elektryczne, jadące w przeciwnych kie- 
rankach, mogą się rozminąó? Właściwie one 
samo rozmijeją się jak wozy zaprzężone końmi. 
Jeden ubacza nieco w prawo, drugi w lewo — 
i na tem koniec. Ale każdy s nich otrzymuje 
po sznurku elektryczność z jednego druta; dla 


sza powstając. — Nie zrozumiałeś mnie mój 
Piorunku. Nam pieniędzy potrzeba jak naj- 
więcej, rób bez przerwy, mieszaj metale ja 
chcesz, ale Oszczędzaj srebra, oszczędzaj bar- 
dzo. Morowa zaraza w kopalniach olkuskich 
mordowała mi górników, dušo ich się roze- 

o po świecie, a ci, co pozostali, nie umieją 
szukać żył, dodawaj więc jak można najmniej 
srebra do miedzi, ale staraj się o to, żeby miedź 
nie przeglądała przez skórę, żeby się to bie- 
liło w oczach — zrozumiałeś mnie? 

— Doskonale, Wasza Ekscelencyo, już na- 
wet na próbę wybiłom trochę takich — i to 
mówiąc Piorunek, uśmiechnięty, sięgnął do 
kieszeni i wyjął garść błyszczących, białych 
pieniędzy, świeżo dopiero wyssłych = pod 


<amaię. 

ojewoda wsiął parę sztuk do ręki, re- 
sztę zabrał Zawisza i obadwaj bacznie im się 
zaczęli przypatrywać. 

— Ależ bo doskonałe są pieniądze — mówił 
kanclerz, obracając je na dłoni, — Stempel do- 
bry, błyszczy się to jakby były z czystego 
srebra. Liepszych piorunków nie potrzeba, wy- 
rabiaj ważć dalej takie. ; 

— À jake jest ich prawdziwą wartość? — 
sepytal wojewoda. 

— Zaledwie jedna czwarta ozęść nominalnej 
wartości. 

.— AM niechże cię piorun trzaśnie z twojemi 
piorankami! Toć to straszne paskudztwo. 
— Mnie tam wszystko jedno — odpowiedział 
majster — jakie każą wybijać, takie wybijam, 


polityczny, społeczny i literacki. 


Naczelny Redaktor i Wydawce : Ludwik Masłowski. 
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każdego są na owej górnej parse drutów dwa 
metalowe kółka, złączone osią, = której w dół 
zwisa ciężki drążek z kulą i dalej sznurek, 
idący do omnibusu. Jakże te górne kółka, 
spotkawszy się na drutach, mogą się rozminąć? 

Po prostu wcale się nie rozmijają, tylko 
wośdnice obu omnibusów mieniają się sznurka- 
mi. Trwa to kilka sekund, poczem omnibusy 
jadą dalej, każdy w swym kierunku, a tylko 
górne kółka odbywają po drutach powrotną 
drogę. 

Elektryczne automobile, osobowe i cięża- 
rowe, potrzebne do takiej komunikacyi, są 
lżejcze od wozów tramwajowych, kursujących 
po wsynach, zatem mniej zużywsją pradu, a 
mogą się bezpiecznie wspinać na większe po- 
chyłości. Przyjęte jest ze względu na bezpie- 
ozeństwo podróży, że spadki na drogach, zao- 
Pona? w szyny, nie powinny być większe 
jak jeden metr na driesięóć metrów wsdłuż 
drogi; gdy spadek jest większy, hamulec może 
odmówić posłuszeństwa i wagon poocanie się śli- 
zgać. Z omnibusem, jadącym nie po szynach, 
lecz po szutrowanej drodze, stać się to nie 
może, bo tarcie kół o gościniec jest większe. 
RADĄ a też takie omnibusy wygodnie zjeżdżają 
s pochyłości dwudziestometrowej na każde sto 
metrów, i tak samo łatwo wjożdźają na taką 
pochyłość. 

Słowem, jest to wynalazek pod każdym 
względem praktyczny, wprost doskonały, a u- 
rządzenie takiej komunikacyi jest bardzo tanie. 
Szereg zwykłych słupów telegraficanych, na 
nich dwa obok siebie druty — i oto wszystko. 
Niema kosztownych szyn, które muszą być 
ozęsto regulowane, zmieniane, oczyszczane la- 
tem z błota, a zimą ze śniegu. Centrala ele- 
ktryczna może być mała, bo — jakeśmy już 


rzekli, omnibusy mniej zabierają prądu, niż 
ciężkie wagony, ważące od 7 do 8 tonn. 
Ten więc wynalazek polecamy uwadze 


naszych rad powiatowych i miejskich. 


Korespondencye. 
Wiedeń 9 marca, 
(Sprawa reformy ustawodawstwa aptelarakiego. 
(y). Sprawa reformy ustawodawstwa apte- 


karskiego staje się coraz aktualniejszą. Komi- | 


sya sanitarna Izby poselskiej przedyskutowała 


większych miastach monarchii : odbywa się 
wśród asystentów aptekarskich ożywiona agi- 
tacya, aby wymusió na parlamencie uchwalenia 
reformy aptekarskiej w tej jesucze sesyi, oho- 
oiażby pod grozą jeneralnego strejku we 
wsaystkich aptekach w Austryi. Co prawda, 
zupełnej solidarności nie ma w tej sprawie 
między pomocnikami aptekarskimi, gdyż inne 
są interoaa magistrów starszych, a inne mło- 
dych i tylko ci ostatni, tak swani zorganizo- 
wani, których jest w całej Austryi około 1200 
należących do ogólno - austryackiego związku 
asystentów aptekarskich, - miecierpliwią się i 
chcą wywołać strejk. 

Jakkolwiek pomocnicy aptekarscy jnż od 
wielu lat domagają się pomnożenia liczby 
aptek i uchylenia monopolu dsisiejszych wla- 
ścicieli aptek, to jednak ferment wśród nich 
w teraźniejsze] e datuje się dopiero 
oà wydania przes Trybunał administracyjny 
słynnego orzeczenia z 17 listopada 190%, wy- 
powiadającego zasadę, że koncesyi aptekar- 
skich (t. zn. personalnych) sprzedawać nie 
wolno. Wedle motywów Trybunsłu admini- 
wtracyjnego, zasada ta właściwia zawsze obo- 
wiązywuła w ustawodawstwie austryaokiem, 
tylko w praktyce nie przestrzegano jej, tak 
samo, jak nie są przestrzegane przepisy, nor- 
mujące, na ilu mieszkańców przypadać ma je- 
dna apteka. I tak np. dekrety kancelaryi na- 
dwornej z % lipca 18238 i 10 sierpnia 1865, 
przepisują, że jedna apteka przypadać ma 
przeciętnie na 4000 do 6000 mieszkańców, a 
tymczasem w niektórych dzielnicach wiedeń- 


mnie tam wszystko jedno. 

— Jutro przyjdją wozy po gotowe twoje pio- 
runki — przerwał Zawisza. — Jeżeli wszyst- 
kie są takie jak te, bardsom gz nich kontent. 
Potrzeba nam srebra oszczędzać, panie majster, 
ciężkie czasy nastały. 

— Nie dla wszystkich ciężkie czasy wasza 
excelóncyo! Jedni mają dukaty węgierskie 
obrączyste, drudzy tylko piorunki kurozwędz: 
kie, a inni i tych nie mają, a żyó muszą. 

— Pamiętejże — Hont dalej Zawisza, nie 
wwrsosjąe uwagi na gadaninę mincarza — 
beczki niech będą dobrze opakowane obręcza- 
mi, na każdej niech będzie oznaczona ilość 
sztuk i niech będą zaplombowane twoją 
pieczęcią. c 

Picrunek, od ' którego nazwiska wzięły 
właśnie swoją nazwę pieniądze przez niego 
wybijane w mennicy kurozwędzkiej, nia już 
nie mówiąc, skłonił się do kolan obydwom 
magnatom i równie oicho jak wszedł, od- 
dalił się. 

— Podły pieniądz wybijacie pod moim bo- 
kiem — odezwał się wojewoda. — Ją tam do 
tego rąk swoich nie przykładam; ale będzie 
to hałasu w kraju eo niemiara, jak tylko amiar- 
kują co się święci. , 

— Kraj potrzebuje pieniędzy — odrzekł Za- 
wisza — a te, któro teraz zabieram, godne są 


Wschód słońca o godz. 6 m. 54 


tych, dla których są przeznaczone; wszystko 


to rozdane będzie w Budzyniu, ażeby po woli 
królewskiej głosowali. 
— Ot, powiedziałeś | przecież myślę, że Szozę- 
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skich wypada jedna apteka dopiero ne 85.000 
mieszkańców. 


Esąd dra Kosrbsra usnał sam, że obeene 
stosunki w aptekarstwie są zła i wymagają na- 
prawy, dlatego też wniósł w parlamencie pre- 
jekt ustawy „spec z gruntu cały system 
treowania nowych aptek. Oto podczas gdy 
obaonie kreowanie nowej apteki sależy od 
uznania władzy politycznej i odbywa się ne 
podstawie rozpisanego przez mią konkursu — 
to według Koerberowskiego projektu inicyaty- 
wa do otwierania nowych aptek wychodzić ma 
od samych pomocników aptekarskich. Według 
tego projektu ustawodawcaego, każdy magister 
farmacyi, pracujący przynajmniej od lat pięt- 
nastu w zawodzie aptekarskim, ma prawo wy- 
stąpić z inicyatywą założenia apteki w tej, 
czy owej miejscowości. W teoryi ' wygląda to 
prawo bardzo pięknie, w rzeczywistości jednak 
projekt Koerberowski wcale nie zadowolnił 
pomocników aptekarskich, bo dalsze jego pa- 
ragrafy czynią owo przyznane im prawo ini- 
cyatywy zupełnie illuzorycznem. Mianowicie 
postanawiają one, że jeżeli magister farmacyi 
mający piętnastoletnią praktykę, wniesie po- 
danie o pozwolenie mu na otwarcie apteki w 
miejscowości X lub Y, to władza - polityczna 
musi przedewszystkiem sarządzić “dochodzenia 
oo do tego, czy projektowana apteka jest rse- 
oczywiście potrzebna i czy będzie miała wa- 
runki egzystencyi. A aatem musi przedewszyst- 
kiem zasięgnąć opinii urzędu gminnego, kom- 
petentnej izby handlowej i izby lekarskiej, 
gremium aptekarskiego, wreszcie wiażcicieli 
najbliższych aptek. Tym ostatnim zaś przysna- 
je projekt rkądowy prawo wnoszenia rekursu 
przeciw udzieleniu koncesyi na otwieranie no- 
wych aptek. Rozumie się samo przez się; że x 
tego prawa będą aptekarze robili bardzo wy- 
datny użytek i poruszać będą wszystkie sprę- 
yny, aby tylko jak najbardziej utrudnić sza- 
kłedanie nowych aptek, Dlatego też domagają 
się pomocnicy aptekarscy uchylenia wszystkich 
tych postanowień, dotyczących sasięgania Opi- 
nii przed udzieleniem koncesyi, a zastąpienia 
ich postanowieniem, że do wydawania takiej 


„|opinii powołana ma byś jedynie specyaina ko- 


misya, złośone w połowie z właścicieli aptek, 
a w drugiej połowie z pomocników aptekar- 
skich, której prezesem ma być 'reprezentant 
władzy politycznej, Nadto stawiają pomooenicy 


juk pierwszych dziesięć paragrafów odnośnego | aptekarsoy żądanie, aby wykluczeni byli od 
przedłożenia rządowego, wnissionego jeszcze | prawa uzyskania pozwolenia na otwarcie no- 
reed paru laty, dalsze obrady jednak chwi-| wej apteki wszyscy ci, którzy już byli kiedy- 
owo utknęły, a tymozasom we wszystkich | koiwiek w posiadaniu apteki i sprzedali 


JĄ: 
Zreastą tylko jeden raz w życiu praysługiwa- 
loby magistrowi fermacyi prawo uzyskania 


pozwolenia na otwarcie apteki. Takie stanowi- 
sko zajmują w tej kwestyi żywioły młode, 
gorące. 3 r : - ` 
Natomiast innem jest stanowisko starych 
magistrów, TE po dwadzieścia kilka, 
lub trzydzieści lat w zawodzie. Oni nie chcą 
zbytniego pomnożenia liczby aptek, gdyż im 
więcej byłoby ich, tem mniej żywotne, "mniej 
rentowne byłyby one. To też podozas gdy mlo- 
dai asystenci chcą, aby juk na każde 4000 mie- 
szkańoów przypadała apteka, są starsi magi- 
strowie za tem, ażeby przy planowem powię- 
kazeniu liczby aptek trzymano się tej zasady, 
ik jedna apteka ma przypadać na 10.000 do 
13.000 mieszkańców i ażeby : przy udzielaniu 
koncesyj na nowe apteki decydowało wyłącznie 
starszeństwo, tj. liczba lat, spędzonych w za- 
wodzie. Trzecia wreszcie grupa interesantów, 
tj. właściciele aptek, chciałaby, aby wszystko 
pozostało po dawnemu. W całej tej sprawie 
zaangażowane są interesa materyalne niespełna 
ozterech tysięcy obywateli, bo właścicieli aptek, 
dzierżawców i starych magistrów, a co naj- 
mniej z dwudziestokilkoletnią praktyką jest w 
Austryi około 2600, młodych zań asystentów 
aptekarskich przeszło 1.200 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów p. Formanek zauwa- 
żył, że wszelkie próby niedopuszczenia do po- 


sny nie wekmie od was pieniędzy. 

— On jeden nie. Jemu się zachciewa coze- 
goń lepszego: korony ziem ruskich, które Wła- 
dysławowi Opolskiemu odebrano. ] 

— A inni? a wojewoda belzki!? 

— To nienapełniona beczka Dansid. Im wię- 
cej bierze, tem większe me pragnienie. To jest 
człowiek, który dla dukata gotów dyabłu du- 
szę zaprzedaó i to dlatego tylko, żeby tego 
dukata mógł wyrzucić za okno. 

— A kasztelan biecki? Ten przecież zawsze 
odżognywa się od dyabła. 

— Oni Każdy pieniądz, który weżmie do 
ręki, najpierwej pobożnie przeżegna, pokro- 
pi święconą wodą każdą baryłkę, i odpę- 
dziwssy tym sposobem od pieniędzy zlego 
ducha, ' spokojnie je szapakaj« * do swoich 
piwnie. i pry 

— Ot, powiedziałeś! o innych to się jnż nie 
mam oo i pytać; ale coś tego Ulmana szoł- 
dry nie widać, a mnie noga piecze 00 raz 
bardziej. 14.9 a 

— Każę go zaras przywołać miłościwemu 
ojou i panu — rzekł Zawisza, biorąc za kape- 
lusz. — Wypada mi pożegnać do jutra waszą 
miłość, bo mei goście w Kotnszowie zapewne 
się tam niecierpliwią bez gospodarza. 

To mówiąc. pocałował w rękę pokornie 
wojewodą i odddalił się. 

We drzwiach spotkał doktora, który schy” 
lony na wpół, z twarzą wykrsywioną, wchodził 
do pokoju Dobiesława. - 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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MERKURY! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ul. Kilińskiego, Lwów. 
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Z E A E G KACZY PEAR 
wgzechnego prawa wyborczego pozostaną bezy W końcu dr. Adler wyraził przekonanie, że 
skutku, uskarżał się na upośledzenie Słowian | przedłożenie rządowe stanie się ustawą, że z 


prsy rozdziale mandatów, wyraził nadzieję, że į chwilą jego wniesienia przestał żyć parlament 


powszechne prawo wyborcze przyczyni się do 
slagodzenia wielkich przeciwieństw, panujących 
ohecnie w społeczeństwie. , 

Sylva Tarouca wystąpił przeciw kwier- 
dzeniu, jakoby jege stronnictwo nie miało od- 
wagi wypowiedzieć otwarcie zdania o reformie 
wyborozej. Stronnictwo jago zawsze popierało 
ustawy, zmierzające do postępu na polu poii- 
tycznem, gospodarczem i społecznem. Nie moż- 
na dowieść stronnictwu małoduszności wobec 
rozszerzenia prawa wyborczego. Pierwsza pod- 
nieta ku przyznaniu klasie robotniczej zastęp- 
stwa w Izbie poselskiej wyszła od ozłonka Izby 
panów. Mówca przypomina, ż3 za Tsaffego pro- 
ponował Hohenwart, aby połowa I«by posłów 
wychodziła z powszechnych wyborów, druga 
zaś połowa aby była wybierana przez sastęp- 
stwa interesów i sejmy. Już podozas zaprowa- 
dzenia V kuryi mówca był przekonany, że nie 
ogólne, równe prawo wyborcze, lecz ogólne 
prawo wyborcze na podstawie zastępstwa inte- 
resów jest jedynie sprawiedliwe. Rządowi moż- 
naby uozynió zarzut z tego, że w Austryl nie 
ma podstawy do zastępstwa interesów; rzeczą 
rządu byłoby dać inioyatywę do stworzenia 
stowarzyszeń przemysłowych. Mówca krytyku- 
je następnie szczegółowo przedłożenie rządowe, 
wskazując, że o równości i sprawiedliwosci mo- 
wy w niem nie ma; omawia następnie reformę 
ze stanowiska patryotyzmu kustryackiego. 

Skutków, jakich spodziewa się prezydent 
ministrów, nie będzie, gdyż w nowej Izbie 
słowiańska większość nie ścierpi nowych przy- 
wilejów wyborozych. Jeżeli rzeczywiście po- 
wszechne, równe prawo wyborcze nastanie, 
wtenczas przeważna większość słowiańska nie 
będzie szukać aliansów, glyż ich nie będzie 
potrzebowsia. Apeluje do Izby, aby szukała 
drogi do porozumienia, aby na tej podstawie 
świadomy celu rząd mógł objąć kierownictwo, 
aby Izba zachowała powagę parlamentu. Ręka 
w rękę z reformą wyborczą powinna pójść re- 
wizya konstytucyi w myśl rozszerzenia kom- 
petencyi sejmów. Parlament powinien mieć 
możność oddziaływania na zagraniczną polity- 
kę w interesie moearstwowego stanowiska mo- 
narchii i mieó możność wpływania na rozwój 
armii i floty. Wtedy austryacki parlamenta- 
ryzsm odżyje i będzie żywotnym. i 

Posal Adler wywodzil, że sooyalni demo- 
mokraci świadomi są tego, iż nie są u końca 
walki o prawa wyborcze, lecz są na początku 
końca, Witają przedłożenie z zadowoleniem, 
mimo, iż niezupełnie zaspokojono postulaty 
ludu. Mówca wylicza braki przedłożenia, zwła- 
szcza te, że prawo wyborcze przyznane jest 
dopiero po ukończonym 24 roku życia, że ko- 
biety wykluczone są od wyborów, że za dlugi 
jest czas osiedlenia, na czem robotnicy wiele 
tracą. Jako główny brak wytyka mówca, że 
przedłożenie jest związane z szeregiem innych 
przedłożeń, które nio z reformą wyborozą nie 
mają wspólnego, np. ustawa o czystości wy- 
borów, o ochronie wolności wyborczej. Wol- 
ność wyborów już przez samo przedłożenie po- 
winna być poręczoną. h 

Krytykując dalej postanowienia przedło- 
żenia rządowego co do techniki wyborczej, 
mówca szczególnie ostro uderzał na postawio- 
ną zasadę tajnego skrutynium, posądzając na- 
miestnika Głalicyi, że od niego ten pomysł 
wyszedł. Omawiając projekt zmiany regula- 
minu izbowego, mówca wyraził zdanie, że 


przywilejów, zginęły kurye, klasy 1 wszelkie 
więzy, krępujące lud, i że g tą chwilą rozpe- 
częło żywot święte prawo ludu! (Burzliwe okla- 
ski socyalnych demokratów). 

Następny mówca hr. Sternberg polamizo- 
wał najpierw w nadzwyczaj ostrych słowach z 
Adlerem, czynił gwałtowne wycieczki przeciw 
rządowi, którego koulicya — mówił — z so- 
cyalnymi demokratami tem jest niebezpiecz- 
niejszą, że jak Adler dziś sam oświadczył, so- 
oyalna demokracya nie będzie głosowała za 
koniecznościami państwowemi. Mówca bronił 
Koła polskiego przed atakami Adlera, poddał 
przedłożenie o reformie wyborczej szczegóło- 
wej krytyce i oświadczył, że przedłożenie to 
wniesiono tylko w interesie socyalnej demokre- 
oyi i młodoczechów. W końcu zaznaczył mów- 
Ga, Że jest za reformą, lecz nietylko za refor- 
mą wyborczą, ale za zreformowaniem oałego 
państwowego i administracyjnego systemu w 
kierunku przedstawionym przez hr. Dsiedu- 
szyckiego. Na czele administracyi musi stanąć 
przedewszystkiem rząd, który wyszedł z re- 
prezentacyi ludów i dokładnie zna ludy i na- 
rody. 

P. Onciul źalił się, że Rumuni i ormiań- 
soy Polacy tracą po jednym mandacie, doma- 
gał się pomnożenia liczby mandatów z Buko- 
winy o dwa, lub przynajmniej o jeden. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

© z > 
a 

Wiedeń. Dziś w południe odbyła się na- 

rada przywódzoów klubów, na którą przybył 
| baron Gautsch. Zgodzono się na to, aby po 
przedłożeniu o reformie wyborczej wsięła Izba 
posłów pod obrady następujące ustawy: Usta- 
wę upełnomacniającą, ustawę czekową, ustawę 
o samoubezpieczeniu urzędników pańs:wowych, 
nowelę przemysłową, ustawę o opilstwie. Usta- 
wy te mają być załatwione podczas obrad ko- 
misyi nad reformą wyborczą, Rozprawiano nad 
sposobem wyboru tej komisyi, przyczem wylo- 
niły się różne propozycye. Prawdopodobnie bę- 
dzie wybrana komisya z 48 członków na pod- 
stawie dawnego klucza. 


Co i o czem piszą, 

W bardzo dobrze napisanym artykule 
zwraca Csas uwagę na tę buńczuczność, jaka 
się nagle zrodziła na półwyspie Balkańskim 
wskutek s jednej strony chwilowej niemouy 
Rosyi, a z drugiej wewnętrznych przesileń w 
Austryi Małe bałkańskie państewka, równie 
niemądre, jak ambitne, wyobrasiły sobie, że 
skoro te dwa wielkie mocarstwa, przeznaczone 
z powodu swego geograficznego położenia do 
opiekowania się Wschodem, są teraz zupełnie 
do walki niezdolne, przeto należy kuć żelazo, 
póki gorące, i potworzyć rozmaite „fakta do- 
konane* na półwyspie Bałkańskim. 

Rozumowanie to było fałszywe i dlatego 
kara za nie spadła zaraz w pierwszym rzędzie 
na Serbię, która się najbardziej wystawiła na 
pei Poniosła ona straty i musiała się upo- 

orzyóć. Nawiązując do tego, pisze Csas dalej, 
co następuje : 

Załatwienie cłowego sporu międsy Austro- 
Węgrami i Serbią zakończyło się, jakto inaczej być 
nie mogło, kapitulacyą tej ostatniej i rozbiciem 
związku Berbsko-bułgarskiego, bo przemazaniem na 


skoro parlament będzie prawdziwą reprezen- | żądanie Wiednia głównych jego warunków, W sku- 


tacyą ludu, zmiana regulaminu będzie niepo- 
trzebna. Zmiana bowiem poszczególnych. po- 
stanowień jest tylko leczeniem objawów cho- 
roby, a nie ohoroby samej. Mówca zastrzegł 
się przeciw odesłaniu do komisyi wszyst- 
kich przedłożeń, złączonych z reformą wy- 
borczą. Sooyalni demokraci mimo wszelkie bra- 
ki projektu rządowego, witają przedłożenie o 
reformie wyborczej s calą szozerością, a ta 
szczerość oaróżnis ich od innych stronnictw, 
które wprawdzie zapewniają, że są za rozsze- 
rzeniem prawa wyborczego, lecz obecne przed- 
łożenie odrzucają, oznaczając je jako nie do 
rzyjęcia. ; f 

z m AA polemizował dalej z hr. Dziedu- 
szyckim i powiedział, że mówca ten zużył 
wiele zapału, aby dowieść, że przedłożenie 
rządowe jest upokorzsniem dla narodu polskie- 
go i ruskiego, Hr. Dzieduszycki po raz pierw- 
szy wystąpił obeenie tutaj jako obrońca ohło- 
pów ruskich i polskich. Rozdziera mu to nie- 
mal serce, że zostają w przedłożeniu w tyle 
po za niemieckiem mieszczaństwem 1 nie: 
mieckimi robotnikami co do intensywności 
przyznanego im prawa wyborczego. Wszyst- 
ko oo mógł, wytoczył tutaj, eby udowo- 
dnió, że przedłożenie rządowe jest niespra- 
wiedliwe. Niewątpliwie procent mandatów, 
przyznanych Głalicyi, jest mniejszy, niż w in- 
nych krajach. 

P. dr. Binder. Najmniejszy ! z". 

Hr. Sternberg. Bo socyalni demokraci nie 
mają nadziei zdobycia w Galicyi mandatów ! 

P. dr. Adler. ..ale w porównaniu z do- 
tychczasowym stanem rzeczy i z istniejącą 
obaonie ustawą, przedłożenie rządowe przedsta- 
wia i dla Głalioyi postęp kolosalny. Mówca nie 
chce dalej polemizować z br. Dzieduszyckim, 
gdyż zrssztą odpowiedź na jego autonomiczne 
i narodowościowe wywody pozostawia posłowi 
Daszyńskiemu. 

Mówea występuje następnie przeciw twier- 
dzeniu, jakoby rząd uległ wyłącznie ruchowi 
lndowemn, wnosząc niniejsze tak mądre przed- 
łożenie. Wprawdzie przyznać należy, że jeżeli 
się w Austryi zrobiło coś mądrego, to zawsze 
tylko pod naciskiem, sądzi jednakże, iż w tym 
wypadku nie był to jedynie nacisk mas ludo- 
wych, ale przedewszystkiem chęć wyprowadze- 
nią Austryi = obeonego rozpaczliwego zamętu. 

Dalej dr. Adler zastrzegł się przeciw za- 
rmutowi, jakoby socyalni demokraci nie mieli 
poczucia narodowego. Proletaryat, prócz swego 
interesu klasowego, ma także interesy inne: 
fizyczne, duchowe, kulturalne, i służy rozwo- 
jowi narodowemu. Proletaryat chce dzisiejsze 
państwo przekształció w państwo ludowe, a bę- 
dzie popierać rząd tylko tak długo, jak długo 
jego działalność będzie rozsądna i jak długo 
tego konieczność będzie wymagała. W Austryi 
proletaryat dąży nie do „państwa ludn“, ale 
do „państwa ludów“, N 

W dalszym ciągu mówca ostrzega Niem- 
ców przed zbyt wygórowanemi żądaniami i 
wywodzi, że o losach niemieckiej narodowości 
nie decyduje liczba mandatów, ale materyslny 
i kulturalny rozwój szerokich mas. Kulturalne 
interesy wsaystkich ludów Anstryi powinny 
być jednakowo reprezentowane i to jedynie jett 


tku tego podjętemi zostały ponownie układy, naj- 
pierw o tymczasowy, następnie o ostateczny tra- 
ktat handlowy międsy Austro-Węgrami a Berbią, 
i stosunki wzajemne ataną się niebawem znowu 
prawidłowemi. 

Okazało się, że nie mieli słuszności ci, którzy 
austryacko-węgierskiemu ministerstwu spraw zo- 
wnętrznych doradzali buńczucznie wobec bnuńczu- 
cznych postąpić, pokojem i stanowczością osią- 
gnęło ono więcej, lepiej i śpieszniej. Gabinet wie- 
deński nie potrzebował się gorączkować, po jego 
bowiem stronie znajdowała się matematyka, która 
mówiła, iż każdy dzień zatargu po zamknięciu gra- 
nicy przynosił Serbii szkodę niezmierną w stosunku 
do nieznacznej, którą ponosiła monarchia. Z drugiej 
strony nie miał on żadnego powodu pastwić się 
nad małym sąsiadem, ani też czuł potrzeby karać 
nad miarę jego natfthnioną przes Bułgaryę wojo- 
wniczość. Polityka ta, jawnie i kilkakrotnie po- 
parta osobiście przes Cesarza w rozmowach £ po- 
slem serbskim Wuicem, doprowadziła przystojnie, 
ku umartwieniu jej krytyków, do pożądanego celu, 
dowodząc raz jeszcze, że zrównoważeni prędzej go 
dopineją, niś buńczuczni. 

Buńczucznym był z początku gabinet Ljnby 
Stojanowicza wobec Austro-Węgier, ale od po: 
czątku nie znalazł? w kraju poparcia. Ani król Piotr, 
ani większość stronnictwa radykalnego nie po- 
chwalała pewności siebie ministerstwa, Nie małe 
też sprawiła wrażenie rada, dana rsądowi serb- 
skiemu ze strony rosyjskiej, aby zatargu nie sa- 
ostrzał, i jednoczesne w tym duchu przemówienie 
rosyjskiego przedstawiciela w Sofii. Inaczej, jak 
słychać, sachować się miał niemiecki poseł w Bel- 
gradzie, baron Heyking, asczęśliwy małżonek au- 
torki słynnych: „Listów, które go nie doszły“, 
Próbował on jeżeli nie politycznie, to handlowo 
wyzyskaó dla Niemiec położenie, i dlatego miał 
popierać serbako-bułgarsko unię cłową. Oczywiście 
działał stosownie do swoich instrukcyj, ale ozynił 
to tak jawnie i krawko — iż rząd niemiecki ujrzał 
się zmuszonym zastosować do niego lacedemońską 
zasadę: „iż wolno kraść, ale nie wolno daó się 
złapać” — i odwołał go. A tak jesteśmy świadka- 
mi nieswykłego zjawiska: iż dwaj nasi sprzymie- 
rzeńcy, Niemcy i Włochy, handlowo i politycznie 
wciąż s monarchią na półwyspie bałkańskim współ- 
zawodniczą i psoty jej wyrządzają, 

Zamknięcie granicy przez Austro-Węgry wy- 
starosyło, aby przechylić natychmiast szalę i smu- 
sió gabinet Stojanowicza albo do ustąpienia, albo 
do ustępstw w zatargu s sąsiednią monarchią, 
Poseł serbski w Wiedniu, Wnió, odegrał tu ważną 
rolę, naprawiając roztropnością i umiarkowaniem 
szkody, wyrządzone popędliwością swojego rządu, 
Posądzano go w Belgradzie o zamiar zwalenia tego 
rządu i objęcia steru, a tymczasem on właśnie 
przemówił za utrzymaniem go i pozostawieniem mu 
zadania xażegnania zatargu, to jest wychylenia kie- 
licha goryczy, który sam napełnił niebaosiem za- 
warciem cłowej unii s Bułgaryą acs pomysł 
ten odziedziczył po gabinecie Pasióa, 

Dość, że i tym razem buńczuczność nie opła- 
oila się, a była ona chyba rozpaczliwym objawem, 
albowiem Serbia wciąż w najprzykrzejszem snaj- 
duje się położeniu. Podczas gdy zbliża się rozwią- 
zanie zadania macedońskiego i podczas gdy wszyst- 
kie państwa półwyspu przygotowały sią do niego, 
jedna Serbia stanowi wyjątek. Sprawa morderców 


w stanie spokój narodowościowy zapewnić. | króla Aleksandra wciąż się jeszcze mści. Król 
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Piotr nie może wychylić głowy po za granice kra- 
ju, a tymosasem inni książęta bałkańscy objeźżdźali 
w ubiegłym roku dwory europejskie, przed innymi 
pełen obrotów książę Ferdynand bułgarski, który 
nie omieszkał przygotować sobie 
już teraz nie zadowolni się jedynie królewską ko- 
roną, Jednocześnie bawili w Londynie następca 
tronu ramnński i król grecki, a w Maryenbadsie 
następca tronu czarnogórski częstym był gościem 
króla Edwarda, Jedna Serbia wstydliwie stoi na 
uboczn, bo ma czego się wstydzić, dopóki morder- 
oy królewscy używają bezkarności. Anglia dotąd nie 
usnaje nowego porządku rzeczy i nie ma w Bel- 
gradzie przedstawiciela. W skutku tego wpływ 
Serbii na sprawy macedońskie znacznie jest ogra- 
niczony, a londyński boykot daje mię ekonomicznie 
we znaki. Wszystko dlatego, że rząd nie ma ani 
odwagi, ani siły sadońónczynić żądaniu Anglii i 
ukarać morderców. 

Pośrednio Bułgarya dostała naukę obrotem, 
jaki wziął zatarg serbsko-anstryacki, albowiem jej 
konceptem była unia ołowa i ona ą postawiła na 
porządku dziennym, składając ją na stole sobrania. 
Ale Bulgarya w nierównie lepszem znajduje się 
położeniu, niż Serbia, raz, że mniej liczyć się musi 
z Austro- Węgrami, powtóre, iż z nią więcej liczyć 
się przychodzi. — Dowodem tego była misya am- 
basadora tureckiego w Paryżu, Manir haszy, spry- 
tnego i przebiegłego dyplomaty, w Zofii, Pokazało 
się, że sułtan: wskutku kłopotów i krwawych walk 
w azyatyckich posiadłościach, dba bardziej niż kie- 
dykelwiek o spokój w europejskich i dlatego 
pragnął stanąć na dobrej stopie s Bułgaryą. Taka 
była mieya Munir baszy i wszystko poruszył on, 
aby zniewolić ks. Ferdyuanda do przybycia do 
Konstantynopola, ale bezowocnie, albowiem odparto 
w Zofii, że „ani stosunki, ani chwila po temu, aby 
prosić sułtana o przebaczenie lub o łaski“. — Buń- 
Gzuczna niezawodnie odpowiedź! 

Buńczuczą się na siebie, nieco dziecinnie, 
Rumunia i Grecya, a wsajemni poddani ponoszą 
koszta wojny, w której przeciwnicy dosięgnąć się 
nia mogą. Jedna Czarnogóra nie buńcznczy się 
woale, lecz przygotowuje się i pracuje, Otrzymała 
konstytucyę, a nowy postępowy gabinet Miusko- 
wica daje popęd rozwojowi gospodarczemu kraju, 
w czem popierany jest usilnie przes następcę tronu 
ks. Daniła. Roboty około porta w Antivari postę- 
pują, a jednocześnie uzbrojenia różnych punktów 
strategicznych armatami, u Włoch sprowadzonemi. 
Ks. Danilo za pobytu w Londynie miał otrzymać 
przyrzeczenie króla Edwarda, przepędzenia podczas 
zapowiedzianej podróży morskiej dnia jednego 
w Antivari, w willi Milica, i odbycia przeglądu 
czarnogórskiego wojska. Ale Czarnogóra nie buń- 
osnozy się przedwcześnie i ka. Danilo za pobytn 
w Anglii rzekł: „Zaręczyć mogę, iż nigdy stosunki 
mojej ojozysny z Austro- Węgrami serdeczniejszemi 
nie były”. 

Wobec tego stanu rzeczy buńczuczna polityka 
austr..węg. ma półwyspie byłaby nietylko śmieszno- 
ścią, ale błędem, i rostropna, a lagodsąca zaału- 
gaje na uznanie, tem większe, że wewnętrzne sto- 
sunki macnarchii nie nłatwiają jej i wszelkich ha- 
sardów wystrzegaó się każą. Nie łatwem saiste 
być musi prowadzić politykę zewnętrzną, nie czu- 
jąc za sobą — armat! A że ieh brak, że brak 
wielu rseczy w armii, że na wypadek wielkiej 
wojny, monarchia nie jest dziś gotową, równie szoze- 
rze jak jasno powiedział w Radzie państwa mini- 
ster obrony krajowej Behónaich, 

Zawdsięcza się to buńczucznemu  przesileniu 
węgierskiemu i buńczucznej obstrukoyi austrya- 
ckiej. Na szczęście wewnątra armia odpowiada 
najzupełniej swojemu zadaniu, jak to źwieżo do- 
wiodło nader dowoipne.xżycie honwedów dla po- 
łożenia końca rządom knalicyi w Peszcie, przy- 
osem pokazalo się, że hr. Andrassy niejest Hamp- 
denem, a bar. Banffy Mirabean lub Manuelem, że 
nie należy tych panów sbyt brać tragicznie i że 
atrasznymi są przedewszystkiem dla tych, którzy 
się ich boją. A jeżeli nie ma 'niesawodnie powo- 
du ami życzyć sobie, ani obawiać się zresztą abso- 
łutysmu na Węgrzech, te przecież lepszy jest 
przejściowy absolntysm, nik zrzeczenie się na 
zawsse zwierschniozych, wojskowych praw Korony. 


Komunikat. 


, „Na odbytem dzisiaj posiedzeniu Rady ga- 
wiadowczej wiedeńskiego Banku związkowego 
przedłożono bilans za rok 1905. 

, Bilans ten przedstawia, łącznie z sxy- 
skiem s roka poprzedniego, w kwocie koron 
1,441.809:64, a po odpisaniu kosztów urządze- 
nia nowych filii: w Białej-Bielsku, Friedek-Mie- 
stek, Cieplicach i Celowou, przy sumie zysku 
brutto w kwocie koron 17,058.877:78, sumę 
czystego zysku koron 10,407.290:892, podczas 
gdy w roku ubiegłym osysty zysk wynosił 
koron 8,664.867:74. 

Rada administracyjna zgodnie z wnio- 
skami dyrekoyi przedłoży walnemu sgroma- 
dzeniu, w dniu 6 kwietnia b. r. odbyć się ma- 
jącemu, następujący rozdział zysków: zasilić 
fundusz rezerwowy 10%/,-wą kwotą, statutem 
Oznaczoną, t. j kwotą koron 396.548'12, po 
wydzieleniu tantyem, statntami i umową ozna- 
czonych, oraz przekazaniu kwoty koron 200.000 
rezerwie na budowę nowego budynku banko- 
wego w Wiedniu, wypłacić tytułem dywiden- 
dy po 80 koron = 7'/,'/, 0d akcyi, przenieść 
kwotę koron 1,475.664'43 na nowy rachunek. 

W przedłożonym bilansie mieszczą się 
zyski z dawniejszych emisyi rent serbskich, 
z budowy kolei bagdadzkiej, z obligacyi tejże 
kolei i rozmaitych. innych mniejszych udzia- 
łów; później natomiast zostaną wykazane zy- 
ski przy 40/,-ej pożyczoe dla Boknii, przy 
akcysoh zachodnio-czeskiego Towarzystwa gór- 
niczego, przy budowie kolei anaiolskich, przy 
emisyi 4'/,-ej renty koronowej z roku 1908, 
1904 i 1905, jak również 4*/,-ej pożyczki tu- 
reckiej, które to zyski dawniej lub w ubiegłym 
roku wpłynęły. 


Objaśnienie. r 

W opublikowanym przez wiedeński Bank 
związkowy w Wiedniu bilansie uwidocznione 
zostało po raz piorwszy w roku 1906 przepro- 
wadzone podwyższenie kapitału akcyjnego z 80 
na 100 milionów koron, które równie korzystne 
znalazły przeznaczenie, jak dawniejsze fun- 
dusze. < 

We wszelkich gałęziach czynności banko- 
wej wykazane są znacznie większe zyski, do 
czego w odpowiedniej mierze przyczyniły się 
także filie Banku. - 

Nadmienić należy, że zyski konsoroyalne 
wynoszą tylko około 4'/,*/, zysku brutto, a 9"/, 
zysku netto. Obroty Banku w roku 1905 pono- 
wnie snacznie się powiększyły i wynosiły ko- 
ron 88.265,870.000, czyli o koron 4.284,406.000 
więcej. Ilość rachunków bieżącyeł: wzrosła z 
21.675 na 25.946, ilość zaś rachunków wkład- 
kowych z 10.986 na 12.029. Podatki i różne 
należytości wynoszą prawie 17*/,*/, czystego 
zysku, wszystkie zaś cięśary Banku przedsta- 


gruntu i który | 


,wiają 42'/,'/, wykazanego zysku brutto. Ogoł 
ać funduszów oboych, którymi Bank ros- 
porządza, wynosił 295 milionów koron. Wła- 
|sne środki Banku składają się według bilansu: 
x kapitału skoyjnego koron 100,000.00 ; 
| z wykazanych rezerw koron 28,151.630'88, 
do których dochodzą tegoroczne dotacye koron 
| 596.548'12, dalej z salda zysku z roku 1905 w 
kwocie prawie 1'/, miliona koron i z dość sna- 
ocznych rezerw, rachunkowo niewykazanyoh. 

Z cyfr powyższych, streszczających w 
przybliżeniu poszczególne pozycye bilansu, re- 
zultuje na każdą akcyę około 521 koron rse- 
czywistego majątku z fundnazów bankowych 


Wypadki w Kosyi. 

Kijów. W Czudnowie (na Wołyniu) napa- 
dło około 80 ludzi na urząd pocztowy i za- 
biło urzędników. Polioyanoi, którzy nadbie- 
gli odpędzili strzałami napastników. Kasy 
nie tknięto, 

_ Ryga. W wielu powiatach Inflant, w któ- 
rych panował wszechwładnie ruch rewolnoyj- 
ny, powraca ludność do spokojnej pracy, pod- 
daje się, wydaje broń i składa przysięgę na 
wierność. 

Petersburg. Na giełdzie obiegała woso- 
raj pogłoska, że rząd zawarł z bankami pe- 
tersburskimi i jednym bankiem moskiewskim 
tymczasowy układ o emisyę 6- procentowej 
poły w kwocie 100 milionów rubli po 

ursie 98. 

Petersburg. Przybył tu wosoraj japoński 

poseł Motono. 


N e © 
Legenda o Sobieskim. 

Niemcy wiódeńscy coras ozęściej i coras natarozy- 
wiej rzucają się na wiekopomny czyn odsieczy wie- 
deńskiej przes Jana Sobieskiego. Przy każdej sposo- 
bności starają się umniejszyć zasługę bohaterskiego 
króla, naprzykład na pomniku w katedrze ów, Szcze- 
pana, aniedawno wobec wmurowania tablicy pamią- 
tkowej w kościele na Kahlenbergu i kwestyi nabycia 
tegoż kościoła praez wiedeńską kolonię polską, pod- 
niosły się głosy niemieckie o „Sobieski-Legende*, 
głosy, które wprost, kategorycznie i cynicznie sa- 
przeczają jakąkolwiek zasługę naszemu królowi. 
Nawet wojskowi w pismach fachowych niemieckich 
starali się rozwiać tak swaną przes nich „legendę 
o Bobieskim*, a ostatnio kapitan archiwum wojny 
Beltze, w wiedeńskiej Armee Zeitung do tego 
stopnia począł roswiewać „legendę", że omal nie 
gakwestyo: owal faktu, czy wogóle Sobieski był pod 
Wiedniem. 

To tek pociessającem jest bardzo, że oficero- 
wie armii austryackiej, Polacy, poczuli się do obo- 
wiązka zaprotestować przeciwko takiemu fałszowa- 
niu historyi. W tejże samej Armee Zeitung snaj- 
dujemy bardzo dobrze napisany artykuł o. i k. 
rotmistrza 1 pułku ułanów, stacyonowanego we 
Lwowie, p. Władysława Jagielskiego, w którym 
ściśle xe stanowiska fachowego, wojskowego, ros- 
patruje odsiecz wiedeńską w r, 1688 na podstawie 
śródeł niemieckieh i polskich, oraz opracowań, 
zwłaszcza K. Górskiego i dochodni do zgoła od- 
miennych rezultatów, aniżeli jego kolega, 

Zarzuty kapitana Bel sego poszły w tym kie- 
runku, że wojska polskie stanowiły tylko trzecią 
część armii chrześcijańskiej, naczelne dowództwo 
Sobieskiego było tylko nominalne, a wodzowie 
austryaccy mają właśnie pełny tytuł do tej chwa- 
ły, która „fałszywie”* Sobieskiemu została przypi- 
sang. Pomoc polska nie zdziałała nio szczególnego, 
a zresztą została dostatecznie „zapłacona“ i lupa- 
mi tureckiemi wynagrodzona. Owóż rotmistrs Ja- 
gielski konstatuje prsedewszystkiem, ża bitwa x 13 
września 16838 r, pod Wiedniem była kulminacyj- 
nym punktem ofensywy tureckiej, która groziła 
zalewem całej Europie. Zwycięzcy pod Wiedniem 
należy się przeto pełny tytnł pogromcy półkaięży 
ca, A teras, co byłoby się stało, gdyby Sobieski 
się spóźnił, albo podobiie jak Brandenburozycy, 
wcale się nie pokazał pod Wiedniem ? Źródła nie- 
mieckie wskazują, śe obrona Wiednia na'ężyła jnż 
siły swe do (stateczności, a książę Lotaryngski 
nie odważyłby się nawet se awejem 500.000 woj- 
skiem uderzyć na 150.000 Turków, Że Sobieski 
przyszedł na czas, to nie był żaden przypadek. 
Zanadto bowiem wiele walk stoczył z Tarkami 
i zanadto owładnięty był myślą zniszczenia potęgi 
tureckiej, ażeby się miał spóźniać. 

W dalszym ciągu rozpatruje p. Jagielski ja- 
kość liczebną i wojenną wojsk cesarskich i tych, 
które przyprowadził Jan ILI. Na podstawie cyfro- 
wych wywodów i śródeł historycanych okaxuje się, 
że armia Sobieskiego wyówiczona w uastawicznych 
bojach s Turkami, już przynajmniej stała na równi 
z najlepszymi pułkami mustryackimi, których snowu 
tak bardzo wiele nie było. 

Teraz 00 do naczelnego dowódstwa. Z osobie 
stości, działających wówczas pod Wiedniem, dwie 
tylko były powołane do dowódstwa naczelnego: 
Książę Karol Lotaryngski i król Jan Sobieski. Po- 
nieważ jednak ks. Karol dotychczas nie walczył 
nigdy z Tarkami, więc teš faktycznie dowództwo 
spoczęło w doświadczonych rękach Sobieskiego, 
podczas gdy nominalne dowództwo oddał mu już 
przedtem cesarz Leopold nad całem wojskiem. So- 
bieski też faktycznie wykonywał dowództwo przez 
cały ciąg bitwy, oo też rotmistrz Jagielski wyka- 
zuje dowodnie, na podstawie „Ordre de bataille*, 
spisanego właenoręcznie przez Jana III, przedsię- 
wziętych przez niego zmian w ustawieniu calej siły 
zbrojnej i wreszcie na podstawie enłego przebiegu 
bitwy. i 

Sobieski był przez cały dzień czynny, maj- 
pierw na Kahlenbergu, skąd dysponował atakiem 
lewego skrzydła i rezerwami ks. Lotaryngskiego, 
potem osobiście dowodził prawem skrzydłem, któ- 
re od godziny 1 w południe aż do końca bitwy 
walczyło s całą siłą turecką i walkę stanowoso 
rozstrzygnęło. Sobieski był więc właściwym zwy- 
cięzcą, a to przekonanie podzielały bezpośrednio po 
bitwie wszystkie wojska. d 

Nakoniec rozpatruje p. Jagielski kwestyę 
„zapłaty*, która była sawarowaną w kontrakcie 
przymierza i kwestyę łupów, które się wojsku pol- 
skiemu słusznie należały, gdyż ono pierwsze wpa- 
dło do obozu tureckiego. Łupów tych zresztą nie 
trzymał Sobieski wyłącznie dla siebie, a obdzielał 
nimi hojnie generałów anstryackich, szozodrobli- 
wość zań jego podobała się Niemcom do tego sto- 
pnia, że jeździe polskiej... zabierali nawet konie s 
z paszy... na pamiątkę. 

Soiśle rzeczowy i fachowy artykuł p. Jagiel: 
skiego, pomiessczony w piśmie wojskowem, może 
przyczyni się nieco do ostudzenia gorączki nio- 
mieckiej, chętnej tak bardzo do rozwiewania  „le- 
gondy“, a utwie dzenia słynnej „wdzięczności* 
austryaokiej. 


Mały feljeton. 


Jesień. 

Na marne idą, na marne 
Twoje uczucia osłowiecze, 
Twoje pragnienia płomienne, 
Twoje tęsknoty bezdenne... 
Na marne idą, na marne... 
Śpojrz: niebo chmurami czarne, 
O szyby wiatr z deszczem siecz6, 
Umiera cała przyroda... 
I ty śmiesz marzyć, ozłowiecze, 

wiosna wróci się młoda !? 


oz" 


W jesienne, mgliste, mroczne rano, 
Gdy lecą pierwsze śniegu puchy, 

W takt szalejącej zawieruchy, 

Gdy wiatr swą piosnkę łka okrutną... 
W takie jesieni późnej rano, 

Śnię moją przeszłość zmarnowaną 

I całą moją młodość smutną... 


Nie! ja już teras ciebie się nie boję, 
O umierci! przybądź! wyciągam ramiona, 
Czekam cię cicha i bardso spragniona, 
Otwórs mi swego królestwa podweje! 
Wiem, że mnie uśpisz w szat twych upowicia, 
tak utuliaz ałodko i litośnie, 

Jak mnie nikt jeszcze nie utulił w życiu 
I śnió poswoliss o minionej wiośnie... 

J. Y. 


KRONIKA. 
Lwów 10 marca. 
Rozdział mandatów. „N. Fr. Presse“ de- 
nosi, że rząd samiersa liczbę mandatów podnieść 
s 455 do 473 lub 475, a nawet i wyżej. Z pod- 


wyżki przypaść ma Polakom -tylko 5 mandatów, 
Niemcom jeszoze 10, e 


Raut na dochód Koła imienia T. T. Jeźć | 


Tow. Szkoły ludowej odbędzie się jutro o gode. 
w lokalu Tow. Strzeleckiego (ul. Kurkowa). Pod- 
czas rautu odegrane będą trsy jednoaktówki pol- 
skie przes amatorów i amatorki. pod reżyseryą Pp: 
Trojanowskiego, który oprócz tego wypowie kilke 
monologów. P. Stefa Calvasówna odśpiewa niesns- 
ne jeszcze pieśni H, Opieńskiego, przy akompania* 
mencie wysoce ctRionego fortepianisty, p. Stami- 
sława Głowackiego. Chór akademicki odśpiewa kil- 
ka pieśni. Oprócz tego podozas rauta grać będsit 
orkiestra wojskowa. 

Bufat w zarządzie własnym. Bilety (po 2. K) 
są do nabycia w Księgarni polskiej Połonieckiego 
w księgarni H. Altenberga, w Gal, Kasie Zali 
ozkowej (Trzeciego Maja 5), w cukierni Botachki 
na pl. Maryackim i przy wejściu na rant, | 

Strejk drukarskich pomoenlo i pomocni: 
ków trwa dalej. Dotąd ani se strony pracodawców 
ani se strony pracujących nie poczyniono żadnych 
ustępstw, 

Wczesna wiosna. Z powiatu dąbrewskiego 
donoszą, że tam się już rozpoczęła orka na rolacb: 

Do więzienia śledozego w Stanisławowie 
odastawiono 27 włościan s Niśniowa i Ladzkiego 
aresztowanych sa udział w znanych rozrachaeh. 

Eoha zajść na uniwersytecie, Alumni ruscy! 
którzy, jak to wozoraj donieślismy, wręczyli sens” 
towi oświadczenie, że solidaryzują się ze spraw” 
oami ostatnich zajść na uniwersytecie, wysłali nad- 
to do ministerstwa oświaty rezolucyę, domagając? 
się jak majrychlejszego utworzenia samodsielneg” 
„uk aińskiego* uniwersytetn, ua rasie tylko z trsó” 
ma wydziałami: teologicznym, filozoficznym i pre 
wniczym, . 

Z Wilna nam piszą: Niedawno zaiożone p™ 
smo Nowiny Wsleńskie, organ stronnichwa kon” 
atytucyjno-katolickiego, które utworzył X. biskop 
Repp, przestałe wychodzić, W ostatnim swym nu” 
morse ogłasza to pismo: 

„Radakoya Nowin Wsleńskich rzetelnie pró- 
bowała być organem stronnictwa Kostytueyjno” 
Katolickiego i pod tym względem może sobis wy” 
dać świadectwo, że posłużyła de wyjaśnienia ró 
inych kwestyj, które zostały poruszone wskut 
utworzenia się taj partyi. 

„W biegu tych wyjaśnień okazało się z je” 
dnej strony, áe społeczeństwo nasze w życiu poli“ 
tyoznem nie doszło jeszcze do tego rozwoju, aby 
mogło mieć i umiało należycie popierać organy 
ściśle partyjne, z drugiej strony — że i inne or- 
gany prasy naszej zasadniczo partyi naszej nie 
zwalczają, a nawet chętnie gotowe są ją po” 
pierać. , 

„Wobec tego, zostawiając dalsze poparcie 
swoich dążeń do uwzględnienia kierownictwu strof- 
niotwa Konstytncyjno-Katolickiego, Redakcya uws- 
ża swą czynność za przedwczesną i zachowują? 
sobie prawe wystąpienia na arenę polityczną W 
razie, gdyby się okazała potrzeba na przyszłość: 
dziś przerywa dalsze wydawanie Newim.* 

X. biskup Ropp saś pisze w liście do Re 
dakoyi: 

Dowiedziawszy się o tem, że Redakcya No- 
win Wileńskich xamierza zawiesić na czas niec” 
kreślony wydawnictwo Nowin i bierąc pod awa- 
gę, że Kuryer Litewski w ostatnieh esasach xe 
szedł ze stanowiska nieprzyjaznego partyi, a eW- 
ezom okazał swoją życzliwość, sabezpieczywszy się 
tek pod tym względem, że Kuryer, pozostając p” 
za partyą, będsie dla niej rzeczywiście nietylko 
na słowach życzliwie bezpartyjnym, ja ze swej 
strony mogę tylko wyrazió swoją zgodę na decy" 
syę Redakcyi Nowin i zaznaczam, że odtąd onus“ 
cyacye partyi, o ile one odemnie zależeć będą, bę” 
dę skierowywał do Kuryera. Nie ustępując ani n* 
jotę od programu partyi i w przekonsniu, że on® 
się zdrowo i potężnie rozwijać będzie, uądzę, 5% 
zaprzestanie walki w piśmiennictwie i dążność do 
polubownego porozumiewania się będzie najwięce) 
odpowiadała zasadniczym podstawom partyii przy” 
niesie prawdziwą korzyść społeczeństwu naszem% 
i sprawie katolickiej, łącząc na jej gruncie war” 
stwy epołeczeństwa i naród, kraj nasz zam: 
szkający*. - 

A więc na Litwie nie mogło utrzymać £/% 
pismo katolickie, jednocześnie zań powstał dzien” 
nik p. t. Gaseta Wileńska o tendencyi tak skrej” 
nie demokratycznej, że sralaxło się w nim du 
miejsca dla socyalizmu i separatyzmu, a nie diś 
polskości, chociaż się drukuje po polska ! 

Kuryer Litewski, wychodzący od pałow/ 
pażdziernika, amienił teraz po raz dragi właśc!” 
oiela. P. Korwin Milewski sprzedał go w grudn'* 
p. Zawadzkiemn, a p. Zawadzki teraz odsprzed 
go p. Czesławowi Jankowskiemnu. 

Przejazd wychodżoów. Csas donosi, $° 
przes Kraków zaczęli już przejeżdżać nasi wieje”) 
robotnicy do Niemiec na reboty w polu; codsie 
przejeżdźa ioh mniej więcej 200 osób; inne %8 
partye, równie liczne, udają się do Oświęcim!* 
prses Płaszów. 

Nie ustaje także ucieczka ubogich żydów 
s Rosyi. Większość ich udaje się do Stanów ŻJ% 
dnoczonych lub Argentyny, znaczna zaś mniejsz0” 
zamierza osiedlić się w zachodnich krajach eu"? 
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należy się pierwszeństwo przed innymi próbnymi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi, albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki ka 
rzystnieisze do odżywienia dzieci, jak przetwory zagraniczne, — Jest wyrobu krajowego! — Nie jest dreższą! — Da nabycia 
w aptekach, — Krzepis użycia do każdej puszki dołącznny, 
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Pejskich. W drodze opiekują się nimi komitety 
rumuńskie, bukowińskie, galicyjskie i komitet wie- 
deński, W ostatnich dniach komitet rumuński wy- 
Ua] 264.ch, czerniowiecki 215-tu, a krakowski 
148.miu, Emigranci ci utrzymują, że z powodu za- 
atojn w handlu i przemyśle, niepewnych stosun- 
ów i ciągłego wrzenia w Rosyi, ruch wychodśczy 
Wkrótce zwiększy się jeszcze bardziej, 

Politykę „szerszego komitetu rusińskiego* 
Murowo ganią niektóre pisma rosyjskie. Ruś pe- 
tersburska pisze o tej polityce: „Niepodobna sza- 
Przeczyć, że w ostatnich czasach polityka ruska 
W Galicyi przybrała wprost potworne, antysłowiań- 
akie ksztalty. W ciągu szeregu lat prowadzona 
Jost z pomyślnym skutkiem agitacya z Niemiec 
W oelu złowienia Rusinów galicyjskich w nie- 

| mieckie sieci. V Berlinie powstała juk cała lite- 
ratura, dowodząca wspólności interesów Niemców 
1 Rusinów. I te niemieckie zabiegi zaczynają już 
Wydawać owoce. W parlamencie wiedeńskim gali- 
%yjako-rusińscy posłowie idą przeciwko Słowianom 

W obronie Niemców. Przy nowem prawie wybor- 
S36m, mając 81 posłów, Rusini galicyjscy będą 
W stanie zgotować Niemcom tryumf nad Słowia- 
lamj, I być może, że ten wzgląd skłonił właśnie 

lemców, ik godzą się przy nowem prawie wy- 

Orozem na mniejszość dla siebie, licząc, że z po- 
Męcą głosów ruskich zawsze znajdą się w wię- 

dzości*, 

Wacław Kochański, znakomity polski skrzy- 
Pok, przybył do Lwowa i da w dniu 20-go b. m. 
W Domu Narodnym koncert, na którym, miądzy 
Innymi, odegra koncert skrzypcowy op, 11 słyn- 
nego polskiego kompesytora E. Młynarskiego. 

zieło to odzn:czone było na konkursie Paderew- 
skiego w Lipsku pierwszą nagrodą, 

,. Wrzenie w Rosyl. Niezadowolenie z ogra- 
Niczenia prawa „dumy“ wamsga się w całej Ro- 
tyi, Ostatnie ukazy carskie, zawierające owe ogra- 
Niczenia, sprawiły to, że publiczność zamierza stro- 
aiô od wyborów. Wewnątrz Rosyi znów się zaczy- 
ają rozruchy. Z gubernii południowych nadchodzą 

ardzo niepokojące wieści o wrzeniu wśród ludności 

Wiejskiej, Gubernator kijowski doniósł rządowi, że 
| Ohłopi w jego gubernii zbroją się, W gubernii cher- 
Aońskiej dano obywatelom ziemskim dwa działa ma- 
dzynowe lo obrony przeciwko chłopom. Zdaje się 
Więc, że zanosi się rzeczywiście na wojnę domową, 

Formuła przyrzeczenia członków rosyjskiej 
dumy będzie brzmiała jak następuje: 

„My, niżej podpisani, obiecujemy przed 
Wazechmogącym Bogiem wypełniać włożone na nas 
Obowiązki osłonków dumy według najlepszego 
rozumienia i sił, zachowując wierność Jego Ce- 
Mrgkiej Mości Monarsze, Imperatorowi i Samo- 
tierkcy Wszechrosyjskiemu, i pamiętając jedynie 
© dobru i korzyści Rosyi — co stwierdzamy swe- 
Ri własnoręcznemi podpisami”, 

Bamowładztwo i konstytucya pogodzić się ra- 
tem nie mogą, cóż więc znaczy taka rota przy- 
tiggi ? 

Zemsta zawiedzionej kobiety. Przed dwo- 
Ra laty poznał niejaki pan Jonasz Halpern pannę 

arcelą Stangret i zawiązał s nią miłosny stosu- 
ñek, obiecując, że się wychrzci i oženi z nią, 

iśoi sprzykrzywszy sobie ten stosunek, zerwał 
przed kilku dniami, za Go p. Marcela poczęła 
Bu wyrabiać takie awantury, że wozoraj udał się 

9 policyi a prośbą o wydanie p. Marceli nakazu, 
Aly go więcej nie nagabywała. Istotnie sprowa- 
dacno ją na policyę i zakaz taki wydano, co tak 
(odrażniło zawiedzionę, kobietę, 4e wieczorem strze- 
da dwukrotnie do przechodzącego ulicą Kopernika 
' Jonasza Halperna. Oboje sprowadzono snowu 
o policyi, gdzie, płacząc rzewnie, seanała p. Mar- 
ach że nie miała żadnego shredniczego zamiaru, 
| ao chciała nastraszyć pana iulperna. Par 
i Ipern zaś przedstawił p. Marcelę jako osobę 
ki OWA i podał, że strzelając z rewolweru, nie 
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E Towała strzałów na niego. Ostatecznie kochan- 
Wie pojednali się, ale policya nie uznała tej 
ody i osadziła p. Maroelę w areszcie, a sprawę 
ała sądowi. 
r Proces o odzyskanie pasierba. Berliński 
‘ageblati podaje kilka szozegółów z domowego ży- 
Ia znanego dobrze we Lwowie wielkiego pianisty 
D Józefa Hofmana. Przedowszystkiem donosi on, że 
' Hofman wytoczył pierwszemu mężowi swojej 
hy proces dla odzyskania pasierba swojego, Ju- 
RI Eustisa. — Z powodu tego procesu dopiero 
wiedziały się szersze koła publiczności, że mło- 
i utki artysta ożenił się z rozwódką, panią Maryą 
tątig Ślub bardzo cichy odbył się w lecie ubie- 
‘go rokn. Hofman poznał panią Eustis, której 
lorwsze nieszczęśliwe małżeństwo zostało na jej 
Ganin kądanie rozwiązane, w domu Vanderbildtów, 
Stało się to na wiosnę 1905 r. Odwiedził ją na- 
pnie w Virginii, gdzie piękna rozwódka posiada 
jęjątek ziemski, i tam zamieniono pierścionki. — 
procesie rozwodowym z pierwszym małżonkiem 
brzyznano pani Eustisowej pięcioletniego syna, ale 
razem mąż jej uzyskał prawo obcowania z synem 
wała do czasu. — Przed kilku dniami przybył 
tis na Rivierę, gdzie bawiła jego Łona dawniej- 
m wraz z dzieckiem, i posłał, aby mu syna na 
ilka godzin przysłano. Z tej wizyty u swojego 
ta mały Eustis już nie powrócił, a gdy matka 
ai lepokojona rozpoczęła posznkiwania, wydało się 
aka wem, że jej były małżonek wyjechał s dzie- 
ui em do Liverpoolu i stamtąd na okręcie „Campa- 
4 udał się do Nowego Jorku. Józef Hofman, 
Ty od kilku lat stale mieszka w Berlinie, we- 
d telegraficznie swojego adwokata nowojorskiego, 
w nieswłocznie wytoczył proces Eustigowi, Gdy 
d tia wysiadł na ląd amerykański, wożny sądowy 
Raty? mu oskarżenie i wezwanie sądowe. Pani 
J 2ADOWA znajduje się obeenie w drodze do Nowego 
tku, aby sprawy swej bronić osobiście, 
dy; Ekshumacya i sekcya zwłok. Przed kilku 
|. Mi odbyła się na krakowskim ementarzu z po- 
tie; ia sądu ekshumacyć, a następnie sekcya zwłok 
(pp Kiego Wiersbińca, właściciela dóbr Cerekiew 
tkp iet Bochnia), umarłego w Krakowie na poozą- 
in bieżącego roku. Wierzbinieo, stary kawaler, 
d bez testamentu, a o spadek po nim (wartości 
" 200000 koron) ubiegają się 8 linie dalekich 


3 
"ilp Ych, które spór o majątek toczą w sądzie cy- 
bog 71 Ponieważ jedna s interesowanych stron 
tta ła możliwość otrucia zmarłego i ukrycia te- 
tyją atu, nastąpiła sądowa ekshumacya i sekcya 
tat k, która wykazała jednak, że Wierzbiniec zmarł 
nę, TAlną śmiercią. Z powodu tego, oprócz cywil- 
wyłonił się w tej sprawie także proces karny. 
joy Straszny wypadek zdarzył się na stacyi ko- 
| by, *) Ostrów-Berezowica. Oto konduktor pociągu 
Niejaki, 7080, zdąłającego Z Potutor do Tarnopola, 
wap * Lichnowaki, spadł s platformy służbowego 
wj pod koła pociągu, które nieszczęśliwego 
Buie t zmiażdżyły, oddzielając głowę ' od tułowia. 
| Miej nastąpiła natychmiast. Sp. Lichnowski, czło- 

l młody, osierocił żonę i dwoje dzieci. 
n, | SMperatura dnia 8 marca o godz, 7mej 
wię 4, siła : w Głalicyi zachodniej --8, we Liwo- 
w x. w Tarnopolu +6, w Czerniowcach + 10, 


u --6, w Salcburgu +2, w Gracu +-1, 


w 
+ pze +7, w Tryeście +8, w Abbazyi -+4, 


| $OBie +8, w Budapeszcie -r%, w Berli-|ją może do najlepszych sweich kreacyj. Artystka 


Wijamy handel! 
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nie --8 w Hamburgu -+ 8, w Monachium - 4,/ ta jest wogóle w dzisiejszym składzie personalu 
w Zurychu -|-9, w Genewie -+ 8,w Lugano -|-2, i krakowskiej sceny jedną z jego sił najwybitniej- 
w Anglii --6, w Paryżu +68, w Biarritz -|-12, | szych, w swoim zakresie często doskonałą, sawsze 
w Nizy 6, w północnych Włoszech —|-5, |! zaś ogromnie użyteczną. c. 
we Florencyi -+5, w Rzymie --6, w Neapolu | * Antoni J. Mikulski. „Lirnik mazowiecki Teo- 
4+8 w Palermo 4-7, w Madrycie |-6, w Sztok. ; fil Lenartowicz i jego utwory“, Dziełko to wyszło 
holmie -}-5, w Petersburga —4, w Wilnie -+ 6, | nakładem „Maciersy polskiej“, jako 82 numer jej 
w Warszawie --8, w Moskwie -|-4, w Kijowie | Biblioteki. Autor, zająwszy ze względu na cel 
-- 5, w Odessie +10, w'Serajewie ---1, w Eelgra- | dziełka stanowisko nie literackie, lecz społeczne, 
dzie-|-8, w Bukareszcie 4-4, wBofii 0, w Ken-| przedstawił, czem jest lud w poezyi Lenartowicza, 
wtantynopolu 0, w Atenach -}-11. (Temperatura | z jakimi dąśnościami ludu poeta sympatyzował, ja- 
według Celsinaza). | kie właściwości charakteru chłopa polskiego pod- 
Zmarli. W Rawie ruskiej, Julia z Felo.o-; kreślał, Na pierwszy plan więc wysuwa się w ksią- 
wiczów Skrochowska, w 60-tym roku życia. — | żeozce taki ntwór, jak Bitwa racławicka (przyto- 
W Lovrano koło Abbazyi, Aleksander Krzanow- | ozona prawie w całości), wogóle zaś wydobywa au- 
ski, adjunkt sądowy w Chrzancwie, przeżywszy j tor umiejętnie se spuścizny poety i omawia to, co 
lat 80. przejęte jest duchem patryotycznym. Nie zapomina 
Ofiary. W imieniu $, p. Eugenii Mrozowi- | jednak i o takich utworach, jak „Zachwycenie”, bo 
okiej, złożono w naszej Redakcyi 50 koron najw nich odzwierciedla się znów inna strona duszy 
Przytulisko Brata Albera i 5O koron na głodnych | ludu polskiego. Dziełko (liczące 119 stron druku) 
Warszawian. zdobi portret Lenartowicza i rycina, przedstawiają- 
Stan powietrza. T. o g 7. rano +- 1 R. » pol. f ca zdobywanie armat pod Racławicami (kopia x o- 
+ 2 R. Bar. 758, Idzie w górę. Zmienna pogoda. | braan Casanovy, szkisowanego według wskazówek 
Praktyczna żona. Kościuszki). Cena dziełka 60 h. 

— Przed chwilą Wiktor prosił mnie o pożycze- 
nie mn stn guldenów. 

— No, a ty oo?... 

— Naturalnie... odmówiłem. 

— Bardzo dobrze zrobiłeś; za te pieniądze bę- 
dziesz mi mógł przynajmniej kupić nowy kostyum 
i kape'usz. 

Warunek. 

— Pan chcesz u mnie objąó miejsce kasyera i 
nie masz pau żadnych „oznak szczególnych“. Mnu- 
sisz pan conajmniej dać sobie wyrwać dwa prse- 
dnie zęby. 


1 GA > eo a 
Cześć ekonomiczna. 
Wiedeń, 8 marca 
(Z) Upadek gabinetu Rouviera nie wy- 
warł na giełdach zbyt silnego wrażenia. Na 


cuskiej początkowo o 20 centymów, w dalszym 
ciągu jednak połowa tej zniżki została wyró- 
wnana. Ta obojętność giełdy paryskiej wobec 
upadku raądu uderza ter. bardziej, ke wiadomo 
zzo powszechnie, źe p. Rouvier jest ulu- 

jeńcem sfer giełdziarzy i utrzymywał zawsze 
s nimi nieustanny kontakt. Wszelako w obe- 
onej chwili kwestya merokkańska niepodzielnie 
zaprząta umysły sfer giełdowych w Paryżu, a 
poniewak wedle ostatnich informacyi sprawa 
stoi dobrze, przeto uważała giełda za właściwe 
przejść niemal do porządku dwiennego nad dy- 
misyą p. Rouviera. 

Na targu tutejszym tendencya była dziś 
słaba, a kursa obniżyły się. Karpackie akcye 
naftowe spadły dziś w dalszym ciągu o 18 ko- 
ron, szczegóły bowiem, jakie przedostają się 
do wiadomości publicznej o samknięciach ra- 
chunkowych za rok nbiegły, są wcale niewe- 
sole. Wydatność szybów, będących własnością 
Towarzystwa karpackiego, zmniejszyła się sna- 
esnie, tak, że w pierwssem półroczu 1905 war- 
tość wydobytej z nich ropy była o 150.000 ko- 
ron mniejsza, niż w tym samym okresie roku 

oprzedniego. Wieraono wprawdzie nowe szy- 
y, ale rezultet tych wierceń był mały. Tylko 
obie rafinerye, należące do Towarzystwa, pro- 
sperowały wybornie, i gdyby nie one, akcyo- 
naryusze może nie otrzymaliby w tym roku 
żadnej dywidendy. Jaką zaś otrzymają, tego j e- 
szoze nie wiadomo. W roku ubiegłym otrsy- 
mali 45 koron od akoyi wartości nominalnej 
500 pos 
ubskrypoya na nową pożyczkę miastą 
Sofii w sumie milionów Aai sY wiodła 
się zupełnie. Pożyczkę tę objęła do sfinanso- 
wania grupa berlińskiego Towarzystwa handlo- 
wego i węgierskiego banku komercyalnego. 

Wiedeń. Bada nadzorcza „Bankvereinu* u- 
chwaliła s czystego zysku 10.407.000 kor. wyzna- 
czyć 7!/,%/, dywidendy, czyli 80 koron od akcyi, 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykat- 
"Towarzystw rolniczych s targu sbożowego w Kra 
kowie na Kleparzu dnia 9 marca 1806 roku.) — 
'[endencya dzisiejszego -targu była wogóle słaba 
i obroty ograniczone, a jakkolwiek obniżenie cen 
nie jest widoczne, to jednak tam, gdzie sprzedają- 
oy rzeczywiście chcieli się towaru pozbyć, pewne 
ustępstwa były konieczne. 

Bprzedawano: pszenicę białą od 8-:35— 
8:65 kor., czerwoną od 8'856—8'65, żyto od 6:85— 
7:00, jęczmień od 6-80—7'40, owies od 7-:80—7-60, 
groch zwykły od 9-00—10'75, groch „Victoria“ 
od 1160—12-75, groch do siewu na paszę od 
0:00—00-00, wykę nową od 8':00—10-00, bobik od 
7:50—7-75, kukurudzę starą od 0'00—0'00, kuku- 
rudzę nową od 8:00—8'40, Cinquantino od 8:40— 
8:60, otręby pszenne od 500—5'25, otręby żytnie 
od 6-80—5'40, rzepak od 18-60—14-25. Wszystko 
sa 50 kilogramów. 


TELEGRAM „PRZBGLĄDU . 


(Depesse poranne). 

Wiedeń. W niedzielę odbędzie się w Pra- 
dze zebranie stronnictwa staroozechów w celu 
omówienia nowego programu stronnictwa. 
W programie tym oświadcza stronnictwo sta- 
roczechów, ke uznaje polityczne prawa narodu 
czeskiego, ale pragnie je wywalczyć bez szko- 
dy dla ekonomicznych i kulturalnych intere- 
sów narodu. Program staroczechów zawiera 
nadto postulat autonomii dla Czech i rozsze- 
rzenia kompoetencyi Sejmu. Oo do równoupra- 
wnienia narodowości w krajach korony oge- 
skiej, żądają staroczesi, aby wszyscy urzędni- 
oy, tak sk jak autonomiozni znali do- 
kładnie oba języki krajowe. Program kończy 
się eświadozeniem następującem: Nie przesta- 
niemy nigdy uważać za cel naszych dążeń — 
zupełnego porozumienia z naszymi niemiecki- 
mi pAb yrat na gruncie równoupra- 
wnienia. Co do naszego wyznania wiary, uzna- 
jemy tolerancyę w sprawach religijnych. 

Paryż. Rokowania celem ntworzenia no- 
wego parlamentu mie wydały dotąd, jak się 
zdaje, wyniku. Bourgeois podobno odrzucił mi- 
syę utworzenia gabinetu, tłómacząc się złem 
zdrowiem. Mówią jednak, że w danym razie 
byłby gotów przyjąć portfel spraw zagrani- 
oznych, zwłaszcza w gabinecie, na którego 
czele stanąłby senator Poincarró. Wśród rady- 
kalnych senatorów uwydatniają się dwa prądy, 
jeden na rzecz ministerstwa Olómencean, drugi 
na korzyść Bourgeois. Fallières konferował 
wozorsaj z Poincarróm i Sarrienem. 

Wiedeń. Traktat handlowy z Szwajcaryą 
został wosoraj podpisany. 


(Depesse popołudniowe). 

„ Wiedeń. W komisyi prawniczej p. Jabłoń- 
ski domagał się, aby referat jago o sprostowa- 
niu ksiąg gruntowych w Galicyi i na Bukowi- 
nie postawiony był jak najrychlej na porządku 
dziennym obrad komisyi. Przewodniczący o- 
świadczył, że może to uczynić dopiero po ukoń- 
ozenin obrad nad projektem ustawy o gmin- 
nych sądach rozjemczych i nad projektem u- 
stawy O odszkodowaniu za wypadki nieszczęśli- 
we, spowodowane przez automobile, które to 
projekty od maja zeszłego roku zalegają w ko- 
misyj. 

Na posiedzeniu komisyi podatkowej prze- 
wodniczący Kramarz na zapytanie w sprawie 
reformy podatku budynkowego oświadczył, że 


Inżynier Tadeusz Niedzielski otworzył w Ra- 
wie ruskiej biuro techniczne jako cywilny geo- 
metra. 


Skarbem rodzinnym w szasłabnięciach są 
A. Thierry balsam i maść centyfoliowa, których 
skuteczne działanie uznały wszystkie powagi le- 
karskie. Książkę, zaopatrzoną w tysiące podzięko- 
wań, które udowadniają skutki tego środka uzdra- 
wiającego, wysyłe bezpłatnie apteka pod Aniołem 
Btróżem A. Thierry w Pregradzie przy Rohitsch- 
Sauerbrunn. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Samson 
i Dallila,* opera Saint-Saónsa. — W niedzielę po- 
południn „Wujaszek Wania“ Czechowa; wieczorem 
„Carmen,* opera Bizeta. W poniedziałek na 
dochód szpitalika św. Zofii przedstawienie teatralne 
i koncert, Program szczegółowy podadzą afisze. — 
We wtorek. „Lohengrin,* opera Wagnera. — We 
środą „Ku miłości,* sztuka Gandillota. — We 
czwartek „Latający Holender,“ opera Wagnera. — 
W piątek „Samson i Dallila,* opera Saint-Saónsa. 
— W sobotę „Potwory,“ komedya Stanisława 
Graybnera. 

Z Filharmonii komunikują nam: Kwartet 
czeski, którego koncert odbędzie się dnia 16 b. m. 
w Filharmonii jest najwyższym wyrazem wspól- 
czesnej mnzyki kameralnej. Kwartet ten składają 
B. Lhotsky (I, skrzypce), K. Prohazka (II. skrsyp- 
ce), K. Morawec (viola), B. Vaska  (wioloncz,), 
Każdy z nich jest osobistością, w źwiecie musy- 
oznym znaną s wykonania. W skład pięknego 
programu koncertowego wchodzą kompozycye 
Dworzaka, Beethovena i Griega, 

Colosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy- 
mi program nowości. The '4 Black Diamonds, słyn- 
ny amerykański kwartet. Cuda telegrafu bez drutu, 
demonstr, kap. Erdhold, The Vasilevou Company, 
pantomina na 8 rekach. 11 sensacyj, W niedzielę 
i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8. 


Literatura 1 sztuka, 


Z teatru krakowskiego. W ubiegłych dwóch 
tygodniach — dwie premiery. Pierwsza z nich, 
„Poniedsiałek karnawałowy* (Rosenmontag) Otto- 
na Ericha Hartlebena, wystawiona była we Lwo- 
wie, o ile mnie pamięć nie myli, przed laty trze- 
ma. Jakiekolwiek tej „tragedyi oficerskiej” ze sta- 
nowiska artystycznego stawiaóby można zarzuty, 
wyznać trzeba, że jako utwór sceniczny, posiada 
on zalety pierwszorzędne, a przedewszystkiem, abu- 
dowana doskonale, szerszą publiczność interesuje i 
wzrusza od pierwszej chwili do końca, Inna rzecz, 
że właśnie sceniozne jej zalety stanowią równocze- 
śnie, bezwsględnie biorąc, jej stronę słabą; sztuka 
ta należy do zakresu utworów par e£ i tyl- 
ko wyłącznie teatralnych, Co do wystawienia jej 
na scenie krakowskiej, to nie należało ono do bar- 
dziej udanych, swłasscza w soenach zbiorowych. 
Główną rolę BRadorffa grający p. Kosiński, arty- 
sta zresztą o dużej rutynie i bardzo pożyteczny, 
niezbyt w niej był na swojem miejscu, zwłaszcza 
w soenach bardziej uczuciowych. Bardzo wdzię- 
cznie natomiast w jedynej kobiecej roli, Trudy, wy- 
wiązała się ze swego zadania p. Ordon Sosnowska. 
Druga z rzędu premiera, „Przelotne ptaki“ (Oi- 
seaux de passage), sztuka w 4 aktach Dumay’a i 
Desosrer’a, mniej szozęśliwie od poprzedniej wcie- 
loną została do repertuaru, Treść jej oparta jest 
na zetknięciu się dwóch światów: spokojnej pary- 
skiej burżuazyi i rosyjskich „nihilistów*. Akoya 
rozgrywa się oczywiście do koła historyi miłosnej, 
jaka mianowicie zawiązuje się pomiędzy dwojgiem 
reprezentantów tych dwóch tak zgoła rażąco 
niepodobnych do siebie światów. Projektowane 
małżeństwo pomiędzy synem typowo paryskiej mie 
szczańskiej rodziny Lafarge a rosyjską rewolucyo- 
nistką, Wierą Lewanow, które spotkało się zresztą 
z pełnem uznaniem rodziny oblubieńca ze wszględu 
na wysokie osobiste zalety oblubienicy — nie przy- 
chodzi do skutku. Wiera dowiedziawszy się, ik 
pierwszy mąż jej, którego wszyscy mieli za umer- 
łego, żyje gdzieś w głębi Sybiru, postanawia, po” 
mimo, że nigdy męża tego nie kochała, pójść speł- 
nić obowiązek swój przy boku wygnańca i porzu- 
ca nkochanego, w którym zresztą (dodajmy) miała 
sposobność, poza głębokiem dla niej uczuciom, 
akonstatować zupełne jej ideałów rewolucyjnych 
niezrozumienie. 

„Przelotne ptaki“ tam, gdzie chodzi o zaryso- 
wany z dużem gatyrycznem zacięciem kontrast oba 
przedstawionych światów — posiadają niewątpliwie, 
w dyslegu zwłaszcza, zBaCZne czysto francuskie za- 
lety. Szwankują natomiast i rażą wprost nieszcze- 
rością w miejscach, w których według intency! au- 
torów, przeważać miał pierwiastek uczuciowo-dra- 
matyczny, męczą i nudzą poprostu w aktach trze- 
cim i czwartym, To też na soenie krakowskiej 
sukcesu zdobyć sobie nie zdołały, tembardxiej, ik 
różne finezye dyalogu, juk i tak mocno przez tłó- 
maczenie zatarte, grą tutejssych artystów nie s30- 
stały należycie vyzyskane. Poza tem zresztą 
wszystkim interpretatorom tej sztuki należą się 
wyrazy uznania, a zwłaszcza p. Wysockiej, która 
w roli Wiery była przeważnie wyborną i zaliczyć 
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t sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych faso- 

uach. — Kvmpletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i żelazne. 

Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera- 
ców, tapet i t. p. 


giełdzie paryskiej obniżył się kurs renty fran- | 


'gielczykowski z Lubaczowa, P. Kopystyński i dr. 
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Spółka tapicer 


sprawę tę oddał do referatu p. Doboszyńskiemu. 
W przyszłym tygodniu zwoła posiedzenie ko- 
misyi dla załatwienia bardzo pilnego przedło- 
żenia o asanacyi Krakowa i o uwolnieniu od 
podatku pewnych domów w tem mieście. Prze- 
wodniczący zapytał się członków komisyi, czy 
są skłonni obecnie rozpocząć obrady nad spre- 
wą zmiany podatku domowo czynszowego, gdy 
wiadomą jest rzeczą, iż rząd sprzeciwia się w 
obecnej chwili wszelkim podobnym zmianom, 
albowiem zapowiada niebawem gruntowną re- 
formę podatku domowo-osynszowego. 

Wiedeń. Uregulowanie stosunków awansu 
pocztowych urzędników ruchu tworzy, jak 
wiadomo, ważną część programu polepszenia 
bytu personalu poczt i telegrafów, jaki kiero- 
wuik ministerstwa handlu hr. Auersperg wkrót- 
ce po objęcia urzędowania zapowiedział. Co 
się tyczy pocztowych urzędników ruchu VII i 
VII klasy rangi, prace przygotowawcze już 
są ukończone i wygotowano już plan pomno- 
żenia posad, uwzględniający wszystkie okręgi 
dyrekcyjne; urzeczywistnienie tego planu ma 
nastąpić w ciągu lat czterech. Przyrost posad 
do r. 1909 wyniesie 151, czyli 80'/,, i rozłożo- 
ny będzie mniej więcej równomiernie na te 
cztery lata. Oczywikcie to pomnożenie posad 
nie pozostanie bez wpływu na awanse w VIII 
i IX klasie rangi. Ponadto są także w toku 
rokowania w sprawie pomnożenia etatu urzę- 
dniczego w niższych klasach rangi. 

Warszawa. Z!powodu ostatnich napadów 
na urzędy pocztowe zawieszone przyjmowanie 
i wydawanie listów pieniężnych, przesyłek i 
przekazów w wielu urzędach pocztowo-telegra- 
fioznych w gub. warszawskiej, kieleckiej, kali- 
skiej, piotrkowskiej, płockiej i radomskiej. 
W tych urzędach zawieszono także działalność 
pocztowych kas oszczędności. 

Berlin. Umarł poseł do parlamentu nie- 
mieckiego Eugeniusz Richter. (Wóds stronni- 
otwa postępowego, jeden z najwymowniejszych 
parlamentarzystów, który zawsze świetnie wal 
czył z Bismarkiem i byłteż przezeń straszliwie 
znienawidzony. Zwalczał hakatyzm i anty- 
polską politykę rządu. Prsyp. Red Przegl.). 

Moskwa. Listy wyborcze moskiewskie 
dziś pod eskortą wojskową przeniesiono do 
Banku państwowego, gdzie mają być przecho- 
wane celem zabezpieczenia ich od kradzieży. 

Petersburg. Nieustająca komisya uchwa- 
liła przyznać prywatnym przedsiębiorcom pra- 
wo rozpoczęcia robót przedwstępnych w celu 
wybudowania kanału łączącego bezpośrednio 
morze Czarne z Baltyckiem. Amerykanin Jack- 
son oświadczył, że przyjmuje koncesyę na ofia- 
rowanych warunkach. 

Mińsk. Rzeka Switocz wylała. Powódź po- 
chłonęła wiele ofiar. Ulice stoją pod wodą. 
Kilka mostów runęło. 

Konstantynopol. Ambasada rosyjska przy- 
łączyła się do protestu rządów amerykańskie- 
go, włoskiego i niemieckiego przeciw nowej 
taryfie na naftę, złożoną w magazynach. 

Rzym. Król Alfons hiszpański wystosował 
do Papieża następującą depeszę: „W dziecię- 
cej miłości i s wyrazem wdzięczności mej sa 
ponowne wybitne dowody życzliwości, które 
odebrałem od Waszej Świątobliwości, oznaj. 
miam, że zaięczyłem się z księżniczką Wikto- 
ryą Eugenią Battenberg. Przyszła moja mal- 
żonka, która szczęśliwą jest, ke odtąd zwać się 
będzie szczerze oddaną córką Kościoła rzym.- 
katolickiego, łączy się ze mną w prośbie o bło- 
gosławieństwo Waszej Świątobliwości, ażeby 
Bóg użyczył nam swej łuski w życiu doose- 
snem i wiecznem*. 

Lens (północna Francya): W kopalni 
„Courrier“ nastąpiła eksplozya gazów. Wiele 
osób utraciło życie. 

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń obecnie 
(godz. 11 przed południem) przerwana, wskutek te- 
go nie otrzymaliśmy depesz telefonicznych, 
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HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 11 marca. Hr. J. Potocki 
x Brzeżan. M. Rosenstock ze Skałatu. W. Fibich 
z Krukienic. S. Pilecki z Żurawna. W. Cyliński 
z Sanoka. Z. Sochacki z Berdyczowa: R, Delbost 
s Paryża. J. Klatch z Żurawna. O. Schulhof s 
Czerniowiec. A, Leboutte i A. Willner z Brukseli, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWBON. 


Lwów — Placo Maryacki. 

Przyjechali *nia 10 raarca. J. Komornicki 
z Borysławia, Dr. W. Ramert s Jarosławia. K. 
Torosiewicz z Rusiłowa. Ju, R, Verrier z Buda- 
pesztn. Dr. S. Sohńtzel z Brzeżan. H. Bernatowicz 
z Kijowa. Dr. B. Kwiatkowski i H. Hoch ze Lwo- 
wa. Dr. L. Lówner z Suczawy. H. Freymann z 
Annabergu. Dr. J. Henoch z Krzeszowic. Fr. An- 


T, Fechter z Jarosławia. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Pla: Meryscki. 
Pierwszorsędny hotel s komfortem wruąqdaony, pèl- 
sneńska restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 
w micjscu, 
Przyjechali dnia 10 marca. J. Pokodowska z 


Warszawy. H. Żurakowski x Podola. J. Zukier- 
mann s Krechowiec. K. Kostecki z Jadwiszyna. 
J. Feitler z Genewy, B. Widajewicze s Wołenio- 


wa. H. Sawozyński z Bełzn. J. Petz z Doliny. E. 
Liebling, F, Geró, A. Katzer, E. Blum i A. Me- 
rizzi z Wiednia, W. Schmidt z Krakowa. W. 
Stroińska, M. Sohnejder, M.. Morgenthan, F. We- 
ber, D. Starck, J. Kohn s Tarki. W. Konglowa 
z Bambora. Z. Obremski = Łańouta. A. Nechaj z 
Rnudek. 
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mmades?a A e. Ło 
Bnbrykxa ta aio pochcdzi do Bedskoyi, e biersə ona 
sa nią na siebie żadnej odpowiedzialnóści. 


ZEE ZE ZE EE O Z A 

— Wyssły z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe pedagoga Plato v. 
Reussnera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcych 
Języków w szkole i domu bez nauczyciela: 
„Samouczek Polsko-Niemiecki, kurs wstępny (Ele- 
mentarz) wyd XXE z wzorkami pisma i rysunków, oraz z ry- 
cinkami (476 figur) z dosłownem tłómaczeniem i obja- 
śnieniem wymowy, po 88, 72 i 120 bal. „Samouczek 
Poisko-Niemiecki" I-szy kurs, XXIW=te wydanie, 
240 kor. „Fołsko-Angielski*, kurs I-szy wydanie 
XU-te 3.30 kor. — „Samouczek Palsko-Francu- 
ski“ by kurs VII-a ed., 8.60 K.— z pomocą tych 
„Samouczków* uczy się młodzież i osoby dorosłe 


od samego początku konwersacyjl, stanowiącej kwinte 
esencyą z nauki obcych języków. O nadzwyczaj- 
ułyteczności i taniości 
„Samouczków Feusnera'. Istnicjących przeszło 
25 lat, świadczyć może 500.000 zwolenników jego 


nej łatwości, praktyczności, 


metody i 2.000 jego ucıniów osobistych. 
Bkład główny 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
ul. Akademicka 8a. we Lwowie. 


amin mp z Z w do M R NN 


| Zakład dra Eug. Piaseckiego 


ul. Trzeciego Maja I. 2. 
Masał zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza. ortopedya. Nowe aparaty. 
Ordynacya od godainy 2 do é popołudniu. 


przeciw 


Katarowi 


a h fji 
Skutek zd 


We wszystkich aptekach 


=. = A 
Miłośnikom kakao i czekolady najusiiniej zślocai:e 


Sia u 


andol- Ka 


iada możliwie najmniejszą zawartożd tłaszozu, 
est przeto palietwiajsca Bo nę zmieni 
ni ET) a. aprzy najwybo 
*tudą =e jont nadzwyczajnie tanie. 


Prawdsiwe tylko a nazwiskiem 


Johann Hoff 65 
e 


ia markę ochronną rlwa«. 
Paoski po '/« klgr. 90 hal 
» > Ije > 5O > 
Waszędsie do nabycia. 


Rok założenia 1853. 


Dom. bantowy | Kantor wymiany 
AUGUST SCHELLENBERG & STN 


lwów, Karola Ludwika 1 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li- 
sty zastawne, renty państwowe, losy itp. oraz poleca 
Losy na spłaty miesięczne 
HH" pod jak najd:godniejszymi warunkami. “$i 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. — Prenume- 
rata roczna K. 3'40 na prowincyi K. 3:60. 


Wiedeń 10 marca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier 19'00—19'10, 19'25—20-05 (spokojne). — 
Spirytus niezmieniony. — Nafta galicyjska 
bez zmiany. 

Berlin 10 marca. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 85'10. Spirytus 00:00. 

Paryż 10 marca. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99'70 (exolusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“) 00-00, 

Frankfurt 10 marca. (Gielda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 212'00. Koleje pań- 
stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 000'00. 
Disconto 19025. — Laura 000-00, 


C "RE Y 


Budapaszt 10 marca. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Pesse- 
nioa na kwiecień 16:60 —16'62, na maj 00:00— 
00:00, na październik 16:52—16'54; żyto na 
kwiecień 18:62—18'64, na październik 18'86— 
13:88; owies na kwiecien 15:56—15'58, na pa- 
żdziernik 1254—1356; kukurudza na maj 
1906 r. 13'72—18'74, na lipiec 18:92—18'94. 
Rzepak na sierpień 27'70—27'90. — Oferty na 
pszenicę : mierne. — Ohęć kupna: słaba. — 
Usposobienie: spokojne. — Pogoda : wiatr. 
DE IN ROEE |_| 


Gielda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 10 marca. 


Marki 117:52, renta majowa 989.80, węgierska 
renta koronowa 96 10, akcye: austr. zakł. kredyt. 
672:50, węg. zakł, kred. 794 00, anglobankun 819.00, 
union banku 566 60, bankversinu 64:75, landerbanku 
445 26, kolei państw. 675-00, lombardy 1256:75, akcye 
kolei Elbetha] 000'00, fabryki broni 00000, tyto. 
niowe 000-00, alpiny 54200, Rima Muranyi 589 50, 
prag. Tow. żel. 2652:00, losy tureckie 15060, ruble 
250:75. Usposobienie : spokojne. * 


Obliozenir w walucie koronowaj. 


Akcye re sztukę: Kolej gal. Karola Ledwika pe 
400 Koron —.— do --.—, Kolej Liwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 580.— do B86.—, Banku hipotecznego po 
400 ułr. 559.00 do 668.00. Akcye garbarni w Bseszowie 
po 400 kor. —— do ——. Tow. budowy wagonów 
w Banoku po 500 koron — 800 Banku dle handlu 
í przemysłu po 400 k. do 360—, 


Listy zastawne mu 10C K.: Banka bipot. galio, 
6 proo. los. w 50 lat. s 10 proc, prem. 1!1:60 do 000.90. 
4 i pół proc. ios w DO iat 100.60 do 10180, € ::00. las 
w 30 iat 5860 do G6'20 Banku kraj. á i pół proe. los W 
5i Ist 10180 do 000.00. Banku kraj. 4 proo, los w 57 la- 
93:20 do 98.90, Tow, kred. Gal, ziemskie 4 proc. (I enie 
sye) 89.50 do 00-00, 4 proo. los w 41 i pół laiach 89:50 
do 00.00 4 proc. los w 66 łat 990) do 99:70. 


Obligi sa 100 K.: Gal. fund. propinacyjnego 4 pra 
99.70— 100'40 Bukowińskiego fand. prop. 6 proc. 1038,80 
do—,—, Komun. Banku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyt) 
100.80—101.50. Komun, Banku kraj. (ej em.) 89.00 do 
99.70. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 99.09 do 88,70, Peżyczki kraj z roku 1876 
4*/, proc, —.— do —.—. $ proo. u 1898 r. 89.80 — 100.00. 
miasta Lwowa 4 proc. po 200 koron 97.50 do 96,90 
1/,/” po 200 koron 100.50 do 101.20. 


e moni i Wa 
Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31*, 130, 8.40*. 6.00, 8.50, 6.86, 9.50% 

Z Rzeszowa: 10.35. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.66. 
5.80, "". na Podzamcze: 2.18, 7,00, 11.86, 5,15, 
10 0%*, 

Z Oserniowiec: 12.20". 0.40, £ 10, 5.46, 9.10%. 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Btanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Bokala: 7.60. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.88. 

Z Bumbora: 8.16, 1.50, 9.20%. 

Z Ławecsnego 7'29, 11:46, 10:50*. 

Z Tuchli 8:45 

Z Bełsca 6*00. 


Odchodzą ze Lwewa: 
Do Krakowa; 12.45", 8.25, 2.50, 4.15%, 8.55, 6.55%, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.10. 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 1055, 9.00%, 
11.05%; s Podzamcza : 2.03, 6.48, 11.15. 9.28%, 1.94%, 

Do Oserniowiec: 2.5", 2.40, 6.15, 9.20, 16.40, 
Do Stryja: 11.10*. 
Do Rawy i okala: 7.80%. 
Do Jaworowa: 8.56, 5.58. 
Do Sambora : 9.00, 4.20, 10.55". 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.50. 
Do Przemyśla, Okyrowa: 10.05* 
Do Ławoocanego 7.30, 2.66, 6.257, 
Do Bełxca 11.10. 

Uwaga. Poviągi pośpieszne drukowane są literami 
tłnstemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora 
nocna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 60 reno, 


ZZ W 


A d 
PE WE w ae MUZ 


ów lwowskich 


Lwów, Jagiellońska 3. 


` 


4 PUZNOGLĄD s dała 11 marca 1906. 


P T E N T Y 2 Drobne ogłoszenia © 


Wyborny miód deserowy kuracyjny 
krajów wyjednywą po 6 kor, „rarytas“ zaiodoborów pe 6 kor. 


L 60 kal. sa 5 klgr. franso. Miód w pia- 

Mm. AE BHAUS, strach 1 kig. 2 kor. Własaa pasieka. Za 

Inłynier i saprzysiężony rzeeznik patentowy we Wiedniu. Właszanki zwracam pe 60 hal. Brosarki 

VH, Siebensterngasse 7 (naprreciw a. k. urzęda patentowego). Adres o miodsie darmo. Koerzeniowiez em- 
tiegrafczny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707. naucz iwanezany. 

a nutania mn Aa Hania Har 

WEZ zes” H'ortepianów Hain pes 


cownmia Alojsego Bartoszewskiego obesnia 

CE ia Piekarska 18 wykonuje. naprawy 

> i strojenia waæmelkie konstrukcye także 
Y N Y na prowineył preystępnie i sumiennie. 

Fertepian przegrany, krótki jest o- 

syjnie sa połowę oeny kupna de sprze- 

tania. Ulica Piekarska 18. Bzrtoszawski, 

Miary I wagi do spirytusu pulesa 


KONICZ 


we wszystkich odmianach, z plombą 1 ate- 


i i i i E iczej Fr. Chiadek handel bów iela- 
stem krajowej- Stacyi botaniezno-rolniczej, dn OZ TZ R M 
dostaroza najtaniej Kompletne wyprawy srebrne 


od najtańszych do najwy- 


Bank rolniczy we Lwowie, p, pygesa i 


Plac Smolki Nr. 5. 


we Lwowie 
Hetmańska 4. 


On cherche plusieurs franqaises 
bureau dunst.titrioes BGedyńska Le- 
opol passage Andrioli, 


Krasomówstwo 


Mieczysława  Rościszewskiego: „Krase- 


kor. i więcej zarobku dziennego 

a Towarzystwo domowych robót pończo= 

2 szkowych. Poszukujemy osób płci obojga do wy- 

x robu pończoch na Raszej massynia. Pojedyńcza 
i szybka praca przex cały rok w domu. 


S mówsiwo*. Sztuka zabierania głosu w ró- 
T da z sai OP jżmych okazyach życia eedsiennego (Za- 

; pływu, sprzedajemy roboty. Fah 6 
5 h robót pońtzostrowych. sady prewadsonia rozmów potocznych, 
KSK Tow. domowy: retoryki wyżssej i poprawnej koresp:..n- 
w THOS. H WHITTICK I Sp. dencyi). Oena koron %'40. Do nakysia we 


Praga, Petrske namesti 7 — 597. wszystkich ki niach i u nakładsy Stano 
aan ț jnislawa Köhlera Księgarsą we Lwe- 
Nta aagi wie fr. sa nadeosłaniem przekazem K. 2.06, 


Na dogodne raty 


$ipo niebywale niskieh cenach 
ctrzymmać mogą g dne zaufania esoby 


Rządowo c uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztncznych Í specpaln, lecrniczych i tak so Lwowa jakoteń s prowineyi wszal 


ką konfekcyę męską, kompletne nrządze- 
pod firmą | jaia jakoto: dywany, portyery, Śranki, 


[| kapy, chodniki, meble jakoteż całe wy- 
rawy. Na prowinoyę wysełamy bogato 
H illustrowane senniki. 

Zarząd pierwszego kraj. Domu 
| towarowego I eksportowogo 
|| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- jl „Jutrzenka“ 
i R „zj Ye (| We Lwowie, ul Treciego Maja |. 16. 


Wody śiineralne $ Nowość! 


|| odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtb- § 
J lerakiej, Sełterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kia- $ 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakewie, ul. ów, Gertrudy l. 4 


| singen, tudzież h dla amatorów wypalania 

ij SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, kelaristą, [z |Razeźłbto-wypalanie (Tiefbrand) 

kwaśną, oras nermalno wody mineralne, : przepisu prof. Jawe: skiego. Przedmioty de tegoż wypala- 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogueryach, - Ceuniki na żądanie franco. Es o A Jajg 
nkładzie u 


Ú atówny skład dla Lwowa w aptece 1. Wewiórskiege, | A 
Do Halicka 5. || Alojzego Htbnera, 
wo Lwowlo. 


Dyskretne pożyczki 


każdego rodzaju i wysokości dla wesyać- 


o kieh stanów, taLże dla pań na skrypty 

N dłużne lab weksle na spłatą 2t/⁄ — 1% 

© roosnęą w malych ratach miesięcznych. 

Ę 4 Z %* Prędkie przeprowadzenie na nowej żeisłej 

e LO podstawie s poręką lub bes. Pożycski 

Te ` bankowe na dlagoletnie spłaty. Pożyczki 

E VA © ry SĘ prywatne natychmiastowe na sagi ka 
PN 3 ~ ROP dw 0 sapisy, renty, kancye, policy itp. 

| HLASY. „PJECZYWEX i e Zgłoszenia pod: 


58.107 do ekspedycyi anonsów M. Du- 


bA 
« 
age LS „Discrete Darlehen“ 


kem Nachf. Wiedeń I/1. pac peis d z | 
Księgarnia Polska w l a o! | RA ookronione: Każde naśladownistwe  p:zedruk karane, 
we Lwewie. ul. Akademicka $, ka c = | Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem. 
polaca dzieła pedngogicana | ki S o ai w } Wskutek powiydlaska o eli Soprani Będzia: Oskarżony prawie cały swój i 
REUSSNERA sok. 1si ve me i ŁAC siacdii sią SA RES  oetatmi grom wyrsnaił na środki cal 
e r y e 8 e r 0 w @ Í pod „ztotym iwem“ w Pveadza, / ralnego ezerwonego wina dalmatyń- n ; 5 begwartościowe i boaskatecznó; 
do bardzo prędkiej i pajłatwiejszej nanki | owies TutwmyfłaSwowy. Wysytha codzienna. , skiego, które jest lngodno i dałikm- FIR „= i kerh Pań priaaiid, “tak” jak prawi 
wyrobu dae E or nak taycioin,], Som „= MaA u ie MLO 4 kałdy wiedzieć mesial, łe jedynie 
s 2? R A idolki a = od ea i se oray Pie Naj- Thleorrege Balsam i maść eon- 
Mleczarni Przeworskie | | CZy rk Lo: edi zyłeliawa jedynie 4 zapaaiiny, 
J we wowie ` P , dz ° it edbiór 80 ostr mi, najsku jejezymi í nieomylnyni 
: LH | rzeprowa enla, i Więkm kupey, wladeiaiolo koteló r środkami leezniesymi we wsaystkiek 
Sprzedaż drobiazgowa ui rei: | p — Sprzedaż hurtowna | 8 zi restauraoyi otrzymują kurzystno wypadkach i jest to takie udowodnio- $ 
4 ź i Polsko - Kilemiecki Kors I 5 PE- Próbka 5 kg. EE do ka- nom ao pim a WLR i 
= A ea | | Care lsiiinak PIAS || | haj senoyi kvestajo 8 kor. ż) Er rr 
i_n oisko-Francuski kurs I-szy } > 7 E sA | dw 
Przeszło 150.000 siły konia E 8-60, kurs II-gi K. 9-80. Eda» Ea Edmund Pauk, Fiume. A PZW A aA itm tian a ea A i iro 
Ą Poisko-Anglelski kurs I-ssy K. 224, OZ may 5 LLRF OE balsamów falasows 
w Zakładach ssąco-gazowych OCS TI K. 0-60, paz EZ ESY. | NAJLEPSZE nych, zege teras żałuję A e | 
. | 5 : e r Me 3 , ja : A 
naszego systemu w ruchu. Ei Poskojnasziki TE RSE ATERT A d EEN A E TA NASIONA Sędzia: Nieznsjomość ustawowe nie jest żadnem usprawiedliwieniem. E 
Minimalne zapotrzebowanie ma'errału epałowego. Najtań. | sel. ja z | ran PEESO l PE lassego mie sprowadziłeś Pan sobie brossurę 8 tysiącom dami 
sze koszta ruchu. ko Amerykanie da tni a ros- Pat. wozy 6 i 8 matrowa poine, warzywne, paz poleca aptekarza Thierry'ego n Pregrady, którą posyła się każdemu na kycza 
i iemi A. 
| kie —— || znak Mamy meblowych pa o |M. WOLIŃSKI ||| oskzeżecy: Risas i ta okoliąsność zie byla mi snan, | 
> 5 d CARO i JELLIWEK r Lwów, pl. Maryacki 8. Sędzia: Tym rasem zostanivsz Pan s ih AE a 
Biuro nauczycielskie || zón jazioioiska iè Tuefon 40.. f > Na dntenie ooniki franko || ma eaae Paęotęwe e Zaniedać m Paa tkis zprowedzanie 1 
dawniej śp. M. Ginter | używania wszelkich innych beswartościowych i bęlaz ni euroa 
oleca = tów i Śalsyfikażów i ma Pan sawsso używać wyłącznie T erry'ego : 
sg i $ sama i maści eontyfoljowej jake jedynie pewnych i zdumiewa ąco działa 
| jNeaezyciolią ogr, artystyot. mnryketny | GRZES WOW CZ jęcysk rodków. Ustawy sdrowia powiaaiimy wszyssy „dobludnie pra 
Š ieglą w (rane. niem. ar . i p 6 mrzegałń a ignorowanie tyohåe czy to skutkiem Ri wiadomości, 
s i +. ley zwi f3 IL każ MA EE AT (00 farbowania włOSÓW s» Effektor g zaniedbania z pewn'ścią ciężko karanem będzie pia aherobą lub też 
s ony rick i RARE <, E Linka prawnie chroniony (nio trujący) R "p, ej przes si r A SUN do pomecy ludzkości 
RARI. ROEE SE © ZOE zgi WIGA ŁASKA | AGR premiowany słotym medalem, krzyże honorowym i honoro- se cierpiącej I de ulłenia bolów i eherób — i nie potrzebuje pan więcej oier || 
Lwów, Jabłonowskich 2. JAD IE << è} wym dyplomem: Wiedeń, Paryż i Londyn, dle zdrowia i skóry mieć, jedali pan te bardzo tanie rodki pawsze posiada W domu i przy se” | 
wszelkie używane wieikości do o Ip. za 4:5 w robocie i dostarosa się 5 Pozn:ń, Wienarstr. 8. p. 1. f ik 3 wzi 4y pas DANCE farbuje posiwiałe kę, na głowie, bie ciągia ieh używa. A s e 
eszołoczn NOE r=— zo) Pd EKD O z Malti IR Lig Thierry'ege Balsam jest nieporówaanym środkiem przeciw KA- 
i brunatno, jasno blond i ciemno bond, nie braci koloru przy A leniem gardła. ohry 
TĚ a ość hah M Aa! myciu, ani teè w kąpieli parowej Wielki karton złe 2. — pa e a a TE e a a a Ae kolkom, zatwar: 
4 s Pierzeod A: | Próbne pudełko złr. 1. Przesyłka pocztą 15 kr. — dzeniu szczególnie influeney Steri praynesi pewną pomos i skutek. Oenk 11 
4 ź zaręczywowa, obrączki Bmołowa woda do włosów. Jedynie skuteczny krodek prsociw małych albo 6 podwójnych flaszsk'albo też jedna du- 
Maszyny do SZYCIA 1 haftu szpilki ślubne, srebro stółowe łęg gios a he rk kaski Flasska kor. 3, a ca specyalna s zamknięciem patentowanem 
EL Jh Ha or. ao. 
poleca (Ursędownie tachowat: u) i r p A ń Thiery’ éé centyleliowa jest wen pins ultra przy 
; ryzyor | apecyalista farbowania wlosów. Wiedeń I. Spiegelgasse 19 ary ga mace te P 
PRZE SEN e Tp Poblicenotei kompletne wyprawy w kartet- vis a Dorothesań Bkład we Lwowie H. Rubel apte g p. DAE orłem. wszystkich saciarsałych ranach, i rycki 
Sklad maszyn Józefa Iwaniekiego © noś ort aaike ita pd Zygmunta Ruekora a e a EJ 
, dw ash O 1 $ š $ 
Saad maszyn Jozela Iwanickiego pun Kainah, sęwotorich, oparto, yankaah dia ota 
; polece Jan y ło się do ciała, jak ołów, sskło, skałki, piasek oe. 
mechanika į specyalisty jubiier, Lwów, Hotel beos bolu, zapobiega —wozańnie użyta — prawie sawssa 
Lwów, — Hotel George'a. Europejski zakażeniu krwi i robi sbyteosmoemi bolesne operacye. 
Naaki szycia — haftu udzicia frma bezpłatnie — agon- ` e . Cena za 2 ałoiki franka zł. 3-60 : 
tów nie wysyła. — Cenniki darmo i opłatnia, vv gey vy rzy zmianie roku y Brasrare a puien: pismami AoC 
uja na anie gra 
„ami - paamaoszaa ka te polaca się | Wysyłka tylke xa RA madesl. piemiędwy Co ma pobr. ot 
d Najstarsze założone w r 1887 aptekarza A. Thierry w Pregrada obek Rohitsok Saneedrana. 
OSERS I BA UE R ° . 5 A | EI Do nabycia w większych aptekach i droguorynch me- 
Biuro dzienników i ogłoszeń dysynalnych. 


Fabryka motorów we Wiedniu 


poleca Motory benzynowa, petrolinowa Ssą00-gazowa, jakotaż LOKOMISILE J BENZYNOWE 
Reprezentant biura ETEMNMA.OT FLAME 


Najtańsza Lwów, 


Hetmańska 


Ar Gai j 


X TAE YAH, ZE 
Po e ję ŻA m 


| NW PZA 


Radaktor o pawisdzialny Włagław śfAzalowski. 


4 


ena O R ET WACH 


Król. rum. Zakład pierwszorzędny, mw SÉ ERa Un ERG E Hugoa Zaklad pierwazorzediy 


Nadworna sztuczna farbiarnia I chemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i ma- 
teryj wszelkiego rodzaju całych i poprutych ednąawia wszystke. 


System Flussa. System Filurea. 
| Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska 1. 26 
Madworny (obok o. k. głównej poczty.) II. ul. Batorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 


Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór. 
Zlecenia z prowinoyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej, 

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora- 
wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie. 


Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważaó na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższysh sfer arystokratysznych I ofi- 
FR" cerskich (Austro-Węgier). “Gy K e, 


Uwaga! Na każdym w mojej fabryce czyszozonym i farbowanym praedmiosie anajduje się kartka z eeng fabr - 
Uprasza się więc tylko za okazaniem tej kartki wyrównywać należytości. ak $ k JOBNĄ 


szy 
= ~ 


Pierścionki Znacznie rozszerzona i zmodernizowana l 


Okrąeaki álubne, szpilki bukieżowe, wsze! 


| 
Xie wyroby slot i srebrne peieoa R R Y K i 
Franciszek Kwaśniew i] A MA S Z Y N 
Piao Halicki 4. 
Prsyjmuje wszelkie jpg pów o r 
= "aiukdgt i odlewarnia żelaza 
A k 25 | | r 3 f ; ® ® © © 
ra Or : |. i Sk 
E 
SB AES - 
Sog 3 Ę | ś wyrabia x 
sug IRE : 
© esu © 3: | W oddziale I. Budowa maszyn: 
|> 5 35 pe E Maszyny parowe i lokomobile do rachu zapomocą pary nacysonej prsegrsanej, ne 
= o sE È stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. "Ye A r 
CEE G bin. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do glębokieð 
A r 8.2 Ag 5 wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 
P> ge Kompletne urządzenia tranamisyi w fach k i 
<A ANS p ą yi owem wykonaniu. 
| mej i ER z ‘m BG Pompy i urządzenia pompowe. i 
g e F n9 SA n rs 
l BDI miiZE W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: - 
Em 5 i E 5 A Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczna, kieraty, młynki de ouysaczenił 
Q. z SĘ e E Ed zboża, wieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. | 
"z, o a. . ę a 
BEL g|! | W odd. IL Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneuw 
S G HG Kotły parowe wszelkich systemów i kakdej wielkości, przegrzewacze pary, aparatj' 
są są 3 3 konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, reaerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa 
_BE_ a A nia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale II, Odlewarnia żelaza i metali 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlanę podług własnych i nadesi* 
nych modeli, aś do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana, 


| 
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wsaelkiego rodzaju i t. d. 


ma ca i 
| Paln-Expelleru, 


: pa gowennibaie uzane jabo wyémiesita, 
mómnkarsująci zacitoramia; do 
| we wesyrihish zpłeżask pe cesi» GQ Dai, 


Zamówienia dia nae muje także masz fnżyal . He k Katz Ueo b jeazk 
mapan Lwowie i. Zyada iian | TA anelheaes, _zamiceskoly 


-o o Z a AO e 0 BA 0007 — 


á !I|Już wyszedł!! 
ama Kuryer kolejowy 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 Ważny od 1. stycznia 1906. 


przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie: 


deńskie dzienniki i sagranicsne, ilustrowane, beletrystyczne, Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w 
humorystyczne, karnale mód itd. po cenach oryginalnych, rącząc licyi i B ukó wi F 
AR NONE A ara i wo AA Połączenia do miast za granicą do miejsc kąpielow/” 
muje saszenia | e E piam Pa e "Z PAi oraz ceny biletów do wszystkich stacyi. 
Dzienni chodzące ra - 
dostarcza t sprzedaje numerami pojedyń- Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal. 4 
czymś tego samego dnia do wpół do jedena- | Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausme'" 
stej wieczór. l we wsaystkioh trafkach. p” 
Julis LJ =RSTEGORE WO 
Paper s fabryki Braci Fisłkowaskiob. -— Z drmkarui ©. Wisięses 


